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z a  « wiersz m ilim etrow y: wzwy* 
klych og łoszen ia ch  100 M., w na­
de stenem 300 M.. w n ek rolo- 
g jl 230 H., w kron ice, re-
partuar i dział gosn od a rczy  300 
M., p o  kron ice  400 M , pod na­
głów kiem  na pierw szej stronie 
q00 IA. Paski na kolum nach 
tekstow ycii 400 M. 7a jed n o  
s łow o w drobnych  og łoszen ia ch  
40 M., dla poszukujących pracy 
20 M. Cała strona w zwykłych 
O głoszeniach 240.000 M. Zagra- 

bżsrr&e r 30 dra, ej.

Ceny prsn u aioraty ;  •
tve Lwowie

bez aor^.czenia d o  dom u 
m iesteczm e . . . .  1A 2.7Ó& 
z dostawą d o  dom u M 3.08b

'la prowincji
z przesyłką pocztow ą M 3.000 
Za granicą . . . .  IA 4.300
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Lwowie i prowincji
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Przed mhtmPresySenfa ‘Szplfej.

Odpowiedzialność 
polskich elektorów

Na polskich członkach hitrzejszeęo Zgiomadzeufa 
Narodowemu, cięży m jw yżsca, historyczna odpowie- 
dziaioość. Oni jutro albo uratują Państwo przeć’ dal­
szemu wsirząsnlenlami v rewmętrzneir.'i. albo zepchną 
je w  otchłań, w  której ozyhac może ostateczna, nie­
odwołalna zagłada wskrzeszonej niepodległości.

Jesteśmy głęboko pi zenonciai, że .w iadom ość tej 
najwyższej odpowiedzialności L rozsitrzygającej o ’ 
bycie państwa decyzji z  jałtą jutrzejszy w ybór Pre­
zydenta Rzpltej powinien oy ć  dokonany, górnie po­
tężnie już dzis.iaj u wszystkich polskich eicktorć w i 
opanowuje dla dobra Narodu i Państwa wszystkie 
m e wr.ględy, kitóreby m ogły świadomość tę Przyć­

mić lub nad nią. zw vciężyć.
Zapanowanie niepodzielne tej świadomości r,ie 

jest łatwe, a b  jest konieczne. Nienawiść partyjna, 
spotęgowana do zenitu straszną tragedją sobotnią —  
musi ustąpić porozumieniu, rozumowi politycznemu 
i poczuciu obywatelskiemu, którego domaga się każ- 
i.y Polak od tych, których w ystał do Sejmu i Senatu, 
iby Państwo budowali i organizowali a nie burzyli i 
w rozwoju zatrzymywali. Nie po to bowiem zejdą 
ię jutro wybrańcy społeczeństwa polskiego w  Zgro­

madzeniu Narodowem, aby przez w ybór Prezydenta 
.'amanifestować swą w zbeirną ku • &>b!e nienawiść 
i nieustępliwość partyjną, ale po to, by w  porozu­
mieniu dokonać dzieła ochrony odzysikanegu 1 Pań­
stwa przed rozstrojem i upadkiem.

To dzieło zaś objawić się powinno w Prezyden­
cie wybranym je ano głośnie przez wszystkich pol­
skich elektorów.

Tego objawienia miłości Polski przez wszyst­
kich polskich posłów i senatorów oczekuje, domaga 
się ca by w  głębokiem przygnębieniu i zwątpieniu po­
grążony Naród.

EL-kt jutrzejszy me może być człowiekiem i kan­
dydatem partji. N,ie może posiadać zaufania jednych 
a budzić podejrzliw ości i zastrzeżeń drugich. Nie może 
być nim ktoś, o  kimby na drugi dzień po wyborze 
ta czy inna prasa pisać a ta czy  inna część społe­
czeństwa mówić mogła z niechęcią i rozczarowaniem. 
Nie może nim być człowiek, o którego w yborze za­
decydowałyby głosy w iogo  dla Państwa usposobio­
nych mniejszości na rodowościo wj, eh.

Eiekt jutrzejszy winien być wyln ańcem Naro­
du Poiskiego, wyobrazicielem i stróżem napwyż- 
s-rym Jego dążeń, pragmeń i interesów. Wmien być 
człowiekiem centralnym Polski, którym szczyciłby 
się każdy Polak, a nie jedna tylko paitia. Winien 
mieć zaufanie, miłość i szacunek u wszystkich Pola­
ków. Jsśli wybór jutrzejszy Prezydenta z entuzjaz­
mem orzj im:e cały Naród Poiski, w ów czas Państwo 
będz.e uratowane, Dowiem oparte zostanie o  tw ór­
czą siłę miłości, której promiennym symbolem będzie 
Jego zwierzchnik.

W  rękach polskich członków Zgromadzenia Na­
rodowego spoczywa los jutrzejszy Państwa. Oni 
maja pełną możność wydobycia z duszy całego spo- 
Jeczenst\.a niezbędnego dziś enhizjazmu i wiary w 
byt i wopóle sens odrodzonego pańsn a. Oni mają 
Pełną możność zabliźniema tei shas/.nej rany, iitóra 
•oizdarła w  sobotę Naród i Państwo.

Ale, aby tego błogosław cnego dzkfa I ikonać. 
muszą jutrzejsi elektorowie polscy b\ ć choćby łylffo 
•rzez godzinę w czasie wyboru Prezydenta orzed- 

stawicieiam, interesu i dobra Narodu i i au twa a 
Je partji pod których hasłem weszli do ciul ustawo- 
Jawczych.

Jeśli się wzbija na tę wysoką w yżynę państwo­
wi świadomości, nie zawiodą tych, którzy ich zau- 
? r :em obdarzyli i dokor.?1} czynu, który "rosty i 

sarn przez się. zrozumiały w warunkach normalnych, 
w chwili obecne; także heroicznym będzie: zatrzy- 
iają państwo n.td brzegiem ‘ozstioiu.

A Jeśli tej świadomości im jutro zabraknie?
Nie b ia l  c ie m n y c h  i  w r a ż y c h  sił, k tó r e  to nie­

szczęście D io w o k u ją . Oczywiście niepolska reka i

H

W arszawa. (Tel. wł.) 18 grud. Dziś odbywały 
się w  Sejmie konferencje poszczególnych klubów, 
oraz narady i;rztdstawycieli centro-iewu. Tematem 
obrad były naturalnie kandydatury na prezydenta, 

Centro-lew zbierał się dwukrotnie, lecz —  jak 
się zdaje — do rezultatu nie doszedł.

W  południe odbyło się posiedzenie ludowców, 
którzy postanowili wysunąć kandydaturę gen. Si­
korskiego, a gdyby on jej nie przyjął —  swojego 
prezesa Witosa. W  kuluaracn mówią jednak, że 
właściwym  kandydatem lewicy, a również i ludow­
ców  jest gen Sosnkowski.

Koło żydowskie uchwaliło po dzisiejszych nara­
dach rezolucję, polecającą swemu prezydium kiero­
wanie sfę przy' rokowamacu ze stronnictwami w 
s’ rawie kandy uatów — tein, by kandydat dawał 
gwarancje uszanowania konstytucyjnie zapewnionych 
praw równości obyua* ehkiyj żydów.

Dzis sytuacja co ao kand; daiów na Prezydenta 
iest jeszcze nie wyjaśniona, i podobno pozostanie w 
stanie chaotycznym aż do Zgromadzenia Narodowe­
go.

.W arszawa. (AW .) Koła sejniowe zajmują się dziś 
przedewszystkiem sprawą wyboru nowego prezy­
denta, jatckolwiek nie odbyło się jeszcze posiedzenie 
międzypartyjne w  tej sprawie. Klub P S I- nie udzie­
lił dotąd odpowiedzi na propozycje ugrupowań pra­
w icow ych w  sprawie wytworzenia większości, po-

W a r s Z u w a . (Tel. wl.) 18 grudnia. Korespondent 
paryski „Gaz. W arsz.“ podaje głosy prasy francu­
skiej o zamachu na prez. Narutowicza. Górującą nn.ia 
w  dziennikach francuskich jest nawoływanie społe­
czeństwa polskiego do zjednoczenia się.

Dzisiejsze „Echo Nationale“ pisze, że polityka 
polska spoc/yw ue musi w  rękach narodu i że Polacy 
uiuszą wytworzyć, większość szczerze polską Po­
winni brać w  tym względzie przykład od Czechów.

niepolska świadomość temi siłami kierują. O tem 
nikt wątpić nie może. Niemniej jednak, siły te dzia­
łają i mogą jutro pokusić się o zadanie ostatecznego 
ciosu Polsce.

Jedną z tych sił wrażych, rozpętanych dzisiaj z 
dziką nieprzytomną furią, to oszczercza lawina na­
paści na obóz narodowy, na który cynicznie usiiije 
się zwalić odpowiedzialność za mord sobotni, c y ­
nizm i bezwstyd t&j po mistrzowsku przez anonńnow 
aranżowanej grubej roboty jest tak bezprzykładnie 
naiwny i z«ą wolą dyktowany, iż słów  brak na na­
piętnowanie go. Nie boleść~'patryjotyczi»a i nie mi­
łość Polski jest motorem tej furji nienawiści, ale ja­
skrawię. ordynarnie partyjny cel. Miłość Polsk5 bo­
wiem nie może w  obliczu przeżywanej traged naka- 
zyw ać lej wyraźnie zbrodniczej i prowokacyjnej 
roboty. Robota ta wyraźnie natomiast zmierza do 
zsz..ntazotv,uuu j steroryzowania obozu rrarodowt:- 
go. Przez głupie sugerowanie masom, iż obóz naro­
dow y jest odpowiedzialny za mord sobotni, pragme 
się przedewszystkiem wymusić na przedstawicie-

Redaktor naczj&iuy 'Dr W ańław  Mejbaum.
'' —  i .i — i j . . — i - ... a a  i

tnzebnej do wyboru prezydenta. Naogót sytuacja nie 
iest zdeklarowana.

1 er.dencje co  do przyszłego prezydenta są roz­
bieżne. „W yzw olenie" wTamwi między jm ym i kan­
dydaturę gem Jęydza. Śmigłego.

W  PSL. objawia się tendencja do wysunięcia 
kandydatury rosła Witosa

Popołudniu odbyły się rozm ow y między przed­
stawicielami PPS oraz mniejszości narodow ych w  
sprawie ustalenia wspólnego kandydata w osobie 
Wojciechowskiego. .Jednakowoż mniejszości na tę 
kandydaturę się nie godizą. Niezależnie od tej akcji 
odbywają się nieoficjalne rozm ow y posłów prawicy z 
przedstawicielami klubów PSL.

Posłowie lewicy zapewniają, że już jutro og ło ­
szone będzie nazwisko nowego kandydata.

W arszawa. (AW .) Dziś rozeszła sie w  kuluarach 
sejmowych pogłoska, jakoby poseł Rzeczypospolitej 
w Paryżu Zamoyski nadesłał telegram, że poa żad­
nym warunkiem me pozwoli na wysunięcie jego kan­
dydatury na prezydenta Rzeczypospolitej w  obec­
nym czasie i w  obecnych warunKach.

\Varszawra. (PAT.) W obec ukazania się w  prasie 
warszawskiej wiadomości o domniemanej kandyda­
turze rnarszaka Sejmu Rataja na stanowisko prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej, upoważnił p. mar­
szałek w  dniu dzisiejszym przedstawiciela PAT-a do 
oświadczenia, że kandydować me zamierza i że kan­
dydatura jego nie może b yć biana w  rachubę.

gdzie mniejszości narodowe są liczniejsze u.ż "W 
Polsce.

Dzisiejsze „Ecno de Paris" pisze, że gdyrby nie 
polityka Witosa, który poszedł z mniejszościami na­
rodowościowymi, to nie wwbranoby Narutowicza, 
który nie reprezentował większości op!nji polskiej.

„Gaulois" pisze, że Piłsudski m ógłby dziś być 
arbitrem sytuacji, szkoda tylko, że nie rozwme, iż 
rządzić można na ca.ym Swiecie tylko z pomocą 
czynników umiarkowanych.

lach tego obozu w  Zgromadzeniu Narodowem, aby 
zamknęli oczy i zgodzili się na przemycenie jakiejś 
prowokacyjnej kandydatury partyjme-iewicowej na 
stanowisko Prezydenta Rzpltej i tem samem zrezy­
gnowali z zasady, iż Państwo Polskie rządzone ma 
być przez parlamentarną większość polską, tj. przea 
Naród Polski

Zbyt gruba i przejrzysta to jest robota, aoy ce­
lu lej nawet oardzo naiwny nie umiał dostrzec. NikJ 
też nie da się nią obałamucić i sterorryzować.

Państwo Polskie odizyskal Naród Polski i On mu­
si i będzie tem Państwem rządzić —  na szańcu te? 
granitowrej zasady wrytrwa obóz narodowy i zszan- 
tażo,wać terrorem się nie da.

W ierzymy, że w  obronie tej zasady staną jutro 
w szyscy polscy członKowie Zgromadzenia Narodo­
w ego i przez jednogłośny w ybór kandydata porozu­
mienia, zapewnią tej zasadzie ostateczne zwycięstwu 
w  nowym okresie życia państwowego.

Józef Rudnicki.

-  i \

Osiują franenska wehe sobotnio zamachu.
NAWOŁYWANIE DO STWORZENIA SILNEJ WIĘKSZOŚCI POLSKIEJ.
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P r z e p i j  p o lity  czn yi
GLOSY PRYSY o  ODROCZENIU KONFERENCJI

LONDYŃSKIEJ.

Fakt tur ważny, jak odroczenie konferencji pre- 
m; erów  Francji, W ioch i Angji, zwołanej celem roz­
patrzenia sprawy odszkodowań i długów między­
sojuszniczych, przeszedł w prasie naszej, zajętej w y - 
pau ,am; poetyki wewnętrznej, niemal bez wrażenia 

,1 komentarzy. W  przeciwieństwie do małego zainte­
resowania konferencja londyńską dzienników mol- 
skich, prasa zagraniczna uznała w niej fakt pierwszo 
rzęanego w polityce światowej znaczenia.

ki szystkie dzienniki niemieckie i żydowsko-nle- 
mieckie u,i;zaly w  pierwszej chwili w odroczeniu 
konferencji —  przedwcześnie, jak się okazało —  
klęskę polityki p. Poincare go Ópinja francuska do­
znała rozczarowania.

„Dlaczego me mamy przyznać —  rozpoczyna 
„TempsNł artykuł po« naJesziych wiadomościach, — 
iz odroczenie konferencji jest zawodem dla opimi 
francuskiej. Te jednak tylko zaw ody —  dodaje zaraz 
w zdaniu następnem — są nie do naprawienia w  ży­
ciu narodów, których istnienia się nie przyznaje i 
z których nic umie się wyciągnąć wniosków '1.

Żywiono w e Francji nadzieję, iż triumf polityki 
francuskiej na Bliskim W schodzie i likwidacja nie­
szczęśliwej polityki Lloyd George‘a przeprowadzana 
z trudem przez lorda Curzon‘a a dzięki pośrednictwu 
i pom ocy francuskiej, umożliwiona obecnie w Lo­
zannie, potiafją wpłynąć decydująco na stanowisko 

, nowego prezydenta rządu Wielkiej 'Biytanji i za 
jednolite stanowisko sprzymierzonych w  Lozannie 
w obec Turcji uzyska Francja jedność i zgodę na 
sw ój punkt wodzenia w  Londynie.

Fakt ustąpienia lew icow ego gabinetu dr. Wrrth‘a 
w Niemczech i dojście do władzy męża zaufania kół 
prawicowych dr. Cuno zdawał się konieczność utrzy 
mania jednolitego stanowiska potwierdzać.

Tymczasem w brew  przewidywaniom Poinca­
re w  Londynie nie zdołał uzyskać całkowitej zgody 
na swój program. Konferewrta została odroczona 
Poddano w wątpliwość, czy okupacja zagłębia Ruhry 
przez Francję jest właściwym  '.oosobem uzyskania 
gwarancji koniecznych o ile s'ę Niemcom przyzna 
dalsze moratorjum. Zaś rząd francuski stoi twardo 
na stanowisku okupacji Ruliry i jest zdecydowany 
me udzielić moratorjum bez tej gwaranci.

„Tem ps" przypomina Angiji, iż pizekona się 
kiedyś, jak przekonała się w sprawne tureckiej, że 
stanowisko Francji było słuszne. Stwierdza zara- 

1 żem stanowczo, iż rząd francuski ma prawo wziąć 
sobie zastaw wedle w łasnego uznania, nie narażając 
się Ha zarzut zryw ana entente'y.

Francuski plan —  pisze „Prager P iesse“  — 
przynajmniej w  jego pierwotnej iornue nie został 
przyjęty na londyńskiej konferencji. Trudność głów ­
na leży w  natychmiastowych sankcjach. Rząd p. 
Poincare‘go sądzi, że przez obsadzenie Ruhry w y ­
wrze sie na niemieckich wielkich przemysłowcach 
tak wielki nacisk, iż przez to najbogatsza w kapitał 
i najsilniejsza klasa Niemiec zostanie zaangażowana 
w  wypłacie odszkodowań i w  stabilizacji marki.

D&pose wypowiedziane przez p. Poincare‘go w 
\ francuskiej Izbie deputowanych zmieniło nieco po­

gląd ogólny na wyniki .konferencji londyńskiej. „Pra- 
, ger Pręsse" zauważa na skutek tej m owy, iż roko- 
. wania londyńskie zaprowadziły dalej niż się tego 
spodziewano. A mianowicie rząd p. Bonar Law miał 

j uznać za możliwe spłatę długu francuskiego Angiji 
niemieckimi bonami skarbowymi słynnej serji „C “ . 
Jest. to. postęp znaczenia bardzo istotnego, tembar- 
dzicj, że Wielka Brytania zdaje się dawać jasno do 
poznania, iż nie chce tej konmpensacji wcale uzale­
żniać od Stanów Zjednoczonych.

Znamieniem jest również, iż rządowa Jurasa an­
gielska, pomimo negatywnego wyniku londyńskiej 
konferencji, unika wszełłrtdt drażliwych i ostrzej­
szych powiedzeń w  odniesieniu do Francji i przeciw­
nie podkreśla przyjazny, w  przeciwieństwie do da­
wnych kouiercncyj, ton rokowań, wyrażając nadzie­
ję, iz na przyszłość nie ulegnie on zmianie.

Dzienniki zaznaczają również z  naciskiem, iż 
konferencja nie została zerwana, ale odroczona i 
zgodnie odpierają wszelką m jś l o zerwaniu enten- 
tey . „Standard11 stwierdza, iż konierencja nietylko 
nie' polepszyła, ale znacznie pogorszyła położenie 
Niemiec.

KONIEC KONFLIKTU DYPLOMATYCZNEGO

Warszawa. (Teł. wł.) 18 grudnia. Nowomiano- 
wany minister spraw zagranicznych AL Skrzyński 
objął dziś urzędowanie. Przedstawiciel nasz w  Mo­
skwie p. Knołi wyjechał z W arszawy do M oskwy, 
co  oznacza zlikwidowanie koraliki,u dypl oma tycznego 
j.fci niedawno wybuch! między naszcai przedstawi- 

; cielstwein i sowieckiem.

Premier Sikorski o
W arszawa. (PAT.) Dziś wieczorem  w  yrezy 

djum Rady ministrów odbyła się konferencja z Przed- j 
stawicielami prasy stołecznej, na której pan prezy- I 
dent m.nistrów gen. Sikorski wygłosił przemówienie, 
które w sireszczeniu bizmi, jak następuje:

Dziękując Panom za przyoycie na moje zapro­
szenie na dzisiejszą konferencję, z  góry zaznaczam, 
że przywiązuje olbrzymią wagę do roli, jaki, prasa 
odgrywa w  społeczeństwie. Z tej w ięc racji chcę się 
z  Panami podzielić ze spostrzeżeniami w  sprawie sy­
tuacji bieżącej. Rząd, któremu przewodniczę, nie jest 
rządem partyjnym, jes: jeanakże rządem politycz­
nym w  dobrem tego słowa znac-zemu. W szyscy pra­
gniemy uspokojenia wzburzonych umysłów. Wiem. 
że środkami policyjnymi tego dokonać się nie da. To 
też apeluję do pom ocy Panów, powtar-cając swoje i 
wezwanie, ki óremu dałem wyraz w  odezwie z przed i 
dni kilku. Istotnie sytuacja jest ciężka.

Nie waając. się w  ocenę \/ypauków, zaznaczam, 
że zagranica omawia poiożen,e w  Polsce w  sposób 
dla nas niemiły. Nie cytując głosów  zbyt pizykr^clu 

dPodam depeszę, jaką otrzymałem z Rzymu. (Tu mów­
ca odczytuje depeszę ogłoszoną przeiz PnT.) Zazna 
czam, że z innych krajów przychodzą, wieści jeszcze 
baruziej pessymistyczne, jeżeli chodź, o  poaikreśłer.:e 
naszego rzekomego nieprzygotowania do samodziel­
nego życia państwowego. Po wypadkach, jakie miały 
miejsce w  Warszawie, stwierdzić muszę, .że szereg 
różnych korespondentów pism obcych wysiał depe­
sze obliczone na użytek Moskwy i Beiliną, specjal­
nie przesadzając ilość zabitych, rannych itp. w  dniu 
11 bin.

W  tych warunkach zdajecie sobie Panowie sipra 
w ę. jak lalece konieczne są środki dla naprawy Rze­
czypospolitej, i to nietylko w  dziedzinie skarbowej, 
ale i ekonomicznej. Podczas gdy nas najbardziej zde­
zorganizowano, sąsied?1 konsolidują się skupiając 
siły. Niestety konsolidacji tej u nas skonsultować nie 
można. Gdy do tego wszystkiego dodam, że sytuacja 
w  której wałka dwóch obozów  doszła już do tego 
napięcia, że korzyści z niej pragnie wyciągnąć trze­
ci, a mam tu na myśli komunistów, jasnem się wy­
daje mi wezwanie do pracy nad uspokojeniem spo­
łeczeństwa. Kraj jest pod wrażeniem mordu dokona­
nego na osobie pierwszego prezydenta Rzpitej, nie­
mniej przeto ktoś celow o rozpuszcza szereg nieprar 
wdopodobnych plotek o rzekomem zamordowaniu 
gen. Haliera, posła Godlewskiego, marszałka RNaja 
i mnie jŁko prezydenta ministrów. Mówią głośno o 
jakichś zamachach startu i tym poaoonych sprawach. 
Są to oczywiście brednie.

Ale chwila wymaga od nas bezwzględnego o- 
panowaina umysłów i stworzenia atmosfery pokotu , 
i pracy. Prasa, którą Phrtowie zastępujecie, w  tym 
właśnie kierunku powinna, działać. •

Zaznacizam, że ze swej strony wydłem wszelkie 
zarządzenia, mające na celu opanowanie umysłów, 
rozbrojenie faktyczne, a w  szczególności moralne,

Lozanna. (PAT.) Rosyjska delegacja przedłoży ła 
dz:ś popołudniu konferencji pokojowej projekt regu­
laminu dla żeglugi wr cieśninach morskich i na Morzu 
Marmura.

Wedle postanowień ogólnych tego projektu, 
przyznaje się w czasach pokojowych okrętom han­
dlowym bez względu na flagę praw o zupełnie sw o­
bodnego przejazdu. Przejazd natomiast okrętówr w o- 
jennycn łącznie z łodziami podwodnemi. z w yłącze­
niem tureckich, jest zabroniony. Dalszy punkt pro-' 
jektu reguluje przejazd przez cieśniny w czasach w o- 
jcunych przy równoczesnej neutralności Turcji. W  
tym wypadku nie może żaden okręt wo;.onny ani też 
statek powietrzny w ojskow y mocarstw neutralnvch 
przejeżdżać przez cieśniny.

Drugi ustęp reguluje kwestję pizeiazdu przez 
cieśniny w czasach wojennych przy równoczesnym 
udziale Turcj,. \V tym wypadku okręty handlowe 
mocarstw neutralnych moga zupełnie swobodnie 
przejeżdżać pi zez cieśniny z zastrzeżeniem prawda 
kontroli dla Turcji. W  wyjątkowych wjpadkach ma 
być także dozwolony przejazd, neutralnych okrę.ów  
wojennych.

s y t u a c j i  bieżącej.
bez którego nie ma rozbrojenia faktycznego. Jeżeli 
mówię o rozbrojeniu, to dlatego, ze pomimo jajro 
szef sztabu propagowałem ideę stopm owego . 'ojsko-- 
wego preysotowania za pośrednictwem poszczegól­
nych organizacji cywilnych. Dziś jednak wydałem 
rozkaz odebrania broni wszystkim tym  orgamzacjoB1 
i zmagazynowania jej na posterunkach wojskuwycR.

Zaprov/adzony przez rząd w  porozum’ sniu z  P 
marszałkiem Sejmu, zastępującym p-ezydenta Rze­
czypospolitej. stan w yjątkow y w  W arszawie, nienu 
na celu nic innego, jak tylko obronę spokoju i ładu. 
społecznego przed wystąpieniami nieoblazainych ie~ 
orosteit czy  grup. Zarządzenie to okaże sw ój sku­
tek, jeżeli W y, Panowie, w swoich organach uni­
kniecie chociażby na pewien czas wzajemnego judze­
nia i oskarżania, o ile przestaniecie chwytać t  zw 
senzacje, które jedynie stzorzą zamęt i chaos w  cpo- 
łeczeństwie. W zywam  W as Panowie do wprowadze­
nia spokojnego tonu do dzienników i niezmuszani? 
mnie do zawieszania lub konfiskaty drukowanego 
słowa

Ze swej strony obiecuję Wam, że skoro zmu­
szony okolicznościami wziątem jako karny zolnierz 
obowiązki prezydenta rządu, wypełnię je  konsekwen­
tnie, z pełnem poczuciem odpowiedzialności. Tego 
samego wym agać będę od wszystkich urzędników a 
niedbalstwa a teinbardzioj złej woli nawet przez 24 
godzin tolerować nie będę.

Od tego zamiaru konsekwentnego iprzeprcwa- 
ózonia akcji mającej na celu uzdrowienie położenia 
w  Polsce, zaprowadzenia ładu i porządku nie odcią­
gnie mnie ani podejrzenia ani żadna groźba.. Pierwszn 
nie są -uzasadnione, druga bezskuteczna.

Dobro rezultaty osiągnę jednał w  tym wy padJ 
gdy w  pracy mojej dopomogą mi w szyscy miłujący 
kraj obywatele O tę pom oc apeluję do Panów jako 
przedstawicieli opinii społeczeństwa.

Warszawa. (PAT.) Dzisiaj o godz. ł0'45 urzędni­
cy  prezydium Rady ministrów oraz najwyższe? ko­
misji dyscyplinarnej z prezesem Lechowiczem na 
czele zegnali p. prezydenta ministrów dr. Juliana 
Nowaka. W  imieniu zgromadzonych w ygłosił prze­
mówienie pożegnalne podsekretarz ątanu dr. Stu­
dziński, Następnie żegnali p. prezydenta urzędnicy 
instytucyj podległych bezpośrednio panu prezyden­
towi ministrów. O godzinie 12 w  południe podsekre- 
tarz stanu dr, Studziński przedstawił prezydentowi 
Rady ministrów generałowi Sikorskiemu urzędników 
prezydium Rady ministrów i najwyższej komisji dy­
scyplinarnej. Następnie przedstawili się pre?.esi Gł 
Urzędu likwidacyjnego i statystycznego, dyr. PAT., 
dyr. Drukarni Państwowej i red. „Monitora Polsk.e- 
go*'.

Ustęp trzeci omawia gwarancje. Turcja zastrze­
ga sobie prawo utrzymania w  strefie cieśmn wojsk' 
lądowych, morskich i powietrznych, budowę stałych 
twierdz i pól minowych oraz punktów oparcia lądo­
w ych i morskich.

Ustęp czwarty zawiera postanowienia techni­
czne. przewiduje ustanowienie komisji międzynaro­
dowej dla przestrzegania interesów żeglugi handlo­
wej Komisja składać się po jednym przedstawicielu 
z państw nadbrzeżnych Morza Czarnego i po je­
dnym przedstawicielu Niemiec, Stanów Zjednoczo­
nych, Francji, Angiji, W łoch i Japonii. Przewodni­
ctw o obejmuje delegacja turecka. Siedzibą jest Kon­
stantynopol. , /

Postanowienia kopcowe orzew ;dują, że zawie- 
tając układ, mocarstw'a wypracują i podpiszą w  cią­
gu trzech miesięcy akty międzynarodowe regulami­
nu, w których Morze Czarne uznane będzie za morze 

] śródziemne w  odniesieniu do państw nadbrzeżnych. 
Regulamin ma pozostać w  m ocy w  ciągu lat 10 Po 
upływie tego terminu umożliwiona ma być prolonga- 
cja ulb rewizja. ,

Rosyjski projekt żsglugi w cieśninach.

t
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Trzeb im
Posłowie z klubu żydowskiego wyoią^aia rękę 

po coraiz nowe przywileje dla żydó \, coraz śmielej 
i buńczuczniej grają na ruletce politycznej, co  raz 
pewniej i z coraz większym tupetem biorą ster wpły 
v ó w  politycznych, po który w innych warunkach 
tue śmieliby sięgnąć. C zyżby jakieś przemożne czyn­
niki przyrzekły i zagwarantowały im pewność, ze 
społeczeństwo polskie w ich arenazie na długi czas 
zostanie i że zapewnioną jest ,ch bezcerrruonialność? 
To pytanie może najspokojniejszego człowieka niepo­
koić.

Przerażeni szarżą ż: dowskich polityków i me­
tr erow spokojni ooywatełe z mniejszości narodowej 
już dziś złorzeczą tej jurności, z .aką hasa triumfu­
jący Syjon, bo czują, że rozpoczęła się gra, w  krórej 
atuty polityczne muszą się. zmienić w  walkę ekono­
miczną, a walka ta najboleśniejszą jest dla jedno­
stronnie w zawodzie kupieckim u warstwowanej 
ludności żydowskiej.

Walka ekonomiczna, juz od kilku lat rozpoczęta, 
n5e znalazła niestety dotąd w  polskiej psychice nale­
żytego uzasadnienia i dlatego mimo wysiłków „R oz­
woju" dotkliwie kulała. Choć wiele w  tym kierunku 
-robiono, jednakże wśród sp doczeństwa polskiego 

nie wvPvorzyI się wewnętrzny terror moralny, a 
cala idea schodziła w  dużej mierze dzięki naszej 
strukturze gospodarczej na tory negatywnej akcji, 
choć i w kierunku pozytywnego budowana polskie­
go handlu i przemysłu wicie w ostatnich latach u- 
czymono, a nawet negacja pośrednio wywoływała 
pozytywną inicjatywę polską.

Sprawa ta mogłaby być tematem najrozlegiej- 
a*ych dyskusji, które w  danym momencie nie są 
aktualne. Nk-za^eznie od rozwijającej się akcji „R oz ­
woju", społeczeństwo polskie musi odpowiedzieć W 
poważny i najbardziej dla zahypnotyzowanych do­
morosłą Iialnc-ynacją zrozumiały sposób na zaczepne 
kroki polityków żydowskich, musi podjąć jedynie 
w danych wamnrcacl dostępne atuty, które zmuszą 
triumf u ą-cy i coraz, di ap-ieżniejszy Syjon do chłodnej 
rozw agh

A takim kubłem zimnej wody będzie sumiennie 
a poważcie, e  poczuciem czynu politycznego spełnie­
nie tych nakazów, któro liietylko na odezwach 
„Rozwoju", ale w  najdotkliwiej obrażonem sumieniu 
polsk cm dcoiurny znajdują wyraz, a w  haśle „sw ój 
do swego i po sw oje" najlepiej dadzą się ur zeczywi- 
stnić.

Tego nakazu nie zmieni żaden, wybryk ni chy­
li ość syjońska, tych wici nie zgasi żadna dłoń, która 
z morów miasta skwapliwie zdziera przedświątecz­
ne afmzs „Rozw oju".

S] obezeńsiw o polskie musi na zimno —  że się 
tak wyrażę — podjąć krok zbiorowy, który w ooec- 
nym momcjicie staiiie się potężnym atutem ix>lity- 
oaitym.

Okres przedświąteczny, do którego znakomicie 
przygotowała się kupiecka ludność żydowska, w y- 
pełniwszy zawczasu swe magazyny i w ystaw y skle­
powe, nadaje się do wywołania tego efektu p o lty - 
ameiro. który pozatem będzie wzmożeniem planowej 
i własnym tempem rozwijającej się akcji „Rozw oju".

W poczuciu powagi, tej akcji wszystkie swe si­
ty m"si polskie społeczeństw*) rzucić na szalę, a już 
w najbliższym czasie doczeka się skutków swojej 
pianowej roboty.

Agitacja musi objąć najszersze kręgi, każdy oby­
watel zamieni się w agitatora, a najwięcej pomogą 
tu kobiety, w  których ręku leży klucz gospodarstwa 
inrnou ego. Agitacja musi objąć wszystkie dzielnice, 
u szystłbe domy, wszystkie piętra aż do suteryn 
wtecznie. Nie znadą się żadne kontrargumenty, któ- 
i ;hy akrię tę para!iżov'ały. Wypadną z rąk obroń­
ców  żydowskich wszelkie atuty mogące w sąsiedz­
kim ich wysiłku paral.żować poryw7 narodowy, które­
go korzenie tkwią w  piersi i przekonaniu najszer­
szych warstw ludowych.

Reinóc muszą tei akcji zorganizowani kupcy pol­
scy chcą czy nie chcą, na zasadach zwyczamej, bez 
źad.r-ch dodatków* parryjotycznych, konkurencji ku- 
tveckiej, która jednak nie będzie wyzyskiwać sytua­
cji na rynku z racp w-zmożonego w' sklepach pol- 
si ich iialłoku i w  cenach będzie dla świątecznej pu- 
Lhczności umiarkowaną.

Rzucone hasła tom silniej i intensywniej działają, 
un wysiłek zbiorowy na krótszą jest obliczony metę, 
im gra nerwów7 społecznych nie jest przeciągnięta.^ 
Od terminu świąt katolickich pięć nas zaledwie dni 
dziel;. To nic, bo wszystk.e świąteczne zakupy w 
tych właśnie dniach są czynione.

A  teraz kilka refleksji. W  styczniu 1922 roku na 
posiedzeniu wschodnio-galicyjskiej C teraz w clai- 
szyrn jeszcze ciągu „wsclunlnio-galicyjskiei") egze­
kutywy syjonistycznej referent jej ekonomiczny dr. 
S o, mi i en; tein przyzna! w  dolmanem kółku, czegooy 
publicznie np. syjonistyczna „Oliwiła", nie chcąc 
czynić popV,chu, nie przyznała, że przedświąteczna 
akcja „Rozw oju" wiele strat materialnych przynio-

za oddaniem niniejszego 
wycinka pr/y za7upnie 
jednej pary obuwiu w y­
daje bezpłatnie firma

Hsnryk Fssf i §5(3. Lbfńw Ul Pańska 7 (u kb.egd placu Bernardyńskiego i ulicy Asnyka), hm

sła kupcom żydowskim. Skarżono się tam również, 
że największymi agitatorami idei rozwojowej były 
dzieci polsk'e, z których żadne do rąkby nie wzięło 
podarku nie w polskim sklepie kupionego

Jest to dobre memento dla tegorocznej akcji, 
zwłaszcza, że pobudki jej są poważniej uzasadmono 
niż w roku ubiegłym. T. Gp.

Warszawa po ostatnich zajściach.
FANTASTYCZNE POGŁOSKI, TAJEMNICZE RE- WIZJE, ORYGINALNE ZWALNIANIE Z URZĘDÓW

STAN WYJĄTKOWY

W arszawa. (Tel. wł.) 18 grud. W  Warszawie 
panuje obecnie, jak i przez cały czas po zamachu 
zupełny spokój. -

Opinja publiczna niepokojona jest tylko z jednej 
strony fantasiycznemi pogłoskami, niewiadomo skąd 
się ukazującemi, jak np. o zamachu na gen. Hallera, 
a z drugiej strony rewizjami, które dotyczą w yłącz­
nie instytucji o cturaicterz' narodowym

Przeprowadzono rewizje w Tovv. „R ozw ój", a 
wczoraj w Sekretariacie głównym Zw. Lud.-Nar. 
Rzecz ia.ma, że niczego nie znalezione podejrzanego 
lub nielegalnego, a opinja publiczna łączy te rewizje 
z denuncjacjami w których prześcigają się pisma le­
wicowe.

Z wybitniejszych osobistości padł ofiarą takich 
denuncjacji gen. Fałewicz, przewodniczący Ligi 
Obrony Konstytucji. 7robiono u niego rewizję pod­
czas jego nieobecności, zabrano wszystkie doku­
menty osobiste i majątkowe, a po przyjezdzie-swym  
generał r.ie mógł się nawet dowiedzieć 7 czyjego roz­
porządzenia i kto ro-bil rewizję.

W  prasie odbiło się też nieprzyjeinneni echem 
zwolnienie z obowiązków szefa departamentu bez 
pieaze* siwa Urbanowicza, oraz szefa biura piasowe- 
gu min. spraw wewnętrznych Mańkowskiego, na któ­
rych miejsce mianowano wrojskowycli. Uderza spo- 
sóo zwolnienia tych panów z urzędowania: Dorę­
czono im krótkie pisma, za wiadamiające, że są zwol­
nieni ze służby w  ministerstwie. M otywów  i w yja­
śnień żadnych niema.

Warszawa. (PAT.) Wiadomość, zamieszczona w  
poniedziałkowej prasie warszawskiej, jakoby zawie­
szeni zostali w  czynnościach osobiście zamięszani w  
ostatnich wichrzeniach dowódcy okręgów korpu- 
śnych geaicrałowie Latinik w Przemyślu, Czikiel w  
Krakowie i Raszewski w7 Poznaniu, ;esi nieprawda- | 
wa. Generał Raszewski był na posłuchaniu u szefa i

sztabu generalnego marszałka Piłsudskiego 1 po ra ­
ca na swoje stanowisko do Poznania; generał Czikiel 
nie został wcale zawieszony w  czynnościach, a ge­
nerał Latinik został wezwany do W arszawy. Ponad­
to wiadomość o cenzurze wojsKowej telegramów nie 
odipowiaaa rzeczywistości.

Warszawa. (Tel. wł.) 18 grud. Dz,:ś ogłoszony 
został, stan w yjątkow y na tereme stołecznego M ada 
W arszawy. Rozporządzenie podpisał marszałek -Ra­
taj, jako zastępca prezydenta Rzpitej i kontrasy- 
gnował premier Sikorski.

Rozporządzenie powołuje się na 124 ł 40 paragr. 
konstytucji i upoważnia ministra spraw wewnętrz­
nych do pozbawienia wolności na przeciąg czasu me 
dłuższy niż 3 miesiące osób, zagrażających bezpie­
czeństwu Państwa i porządkowi puolżcznemu, na 
konfiskowanie i zawieszanie czasopism, przeprowa­
dzanie rewizji i poszukiwań, kontrolę i zawieszanie 
stowarzyszeń, wydawanie rozporządzeń, zabezpie­
czających funkcjonowanie koleji państwowym  itp . 
oraz przekazywanie pewnych kategorji przestępstw 
sądom doraźnym z karą od 4 lat więzienia do kary 
śmierci włącznie.

(Według konstytiicji, stan wyjątkow y może być 
zawieszony tylko na podstawie specjalnej ustawy. 
Ustawa ta została opracowana i wniesiona do Sej­
mu; lecz nie jest uchwalona. W obec tego podstawy 
prawne powyższego dekretu budzą poważne wąt­
pliwości. —  Red.)

Warszawa. (PYT.) Komisar at rządu na miasto 
stoł. W arszawę wydal polecenie aresztowania w szy­
stkich osóp, kolportujących wiadomości, obliczone 
na wywoływanie paniki 1 podniecanie umysłów. 
W zyw a się szerokie kola społeczeństwa o ni-dawa- 
me posłuchu żadnym wersjom obliczonym na w yw o­
ływanie niepokojów7 1 o wskazywanie organom bez­
pieczeństwa publicznego osób winnych szerzenia 
paniki.

Echa zamachu na Prezydenta.
DLACZEGO W  „ZACHĘCIE" NIE BILO  ‘"OLICJf? O KOMPETENCJĘ SADU v\ SPRAWIE NIEWIA­

DOMSKIEGO.

W arszawa. (AW .) W obec tego, że w  prasie z 
wielu stron zwrócono uwagę na nieobecność przed 
gmachem „ 2.achęty“  jakoteż w  samym gmac ui 
władz bezpieczeństwa w zwRzku z przybyciem na 
otwarcie Salonu Zimowego prezydenta Narutowicza, 
przedstawiciel Ajencji \\ schodnicj zwrócił się do b. 
prezydenta ministrów7 Darowskiego z prośbą o w y ­
jaśnienie.

P. Darowski oświadczył, żc właściwie sprawa 
ta jest już dostatecznie jasną na skutek informacji ze 
strony najbliższego otoczenia śp. prezydenta. P. Da­
rowski oświadczy i dalej, żc ani 011, ani departament 
bczpicczeiustw a o zamiarze prezydenta (odwiedzenia 
„Zachęty") me byli powiadomieni. Dla p Darowskie­
go było to tern oki opniejsze, że zarówno samemu śp. 
P. prezydentowi jak i jemu najbliższemu otoczeniu 
znany by! pogląd Rady gabinetu, żc prezydent przez 
czas krótki me powinien się był udzielać nietylko 
ze względu na swe bezpieczeństwo osobiste lecz i ze 
■względów7 politycznych.

Na dłuższej konferencji udało się ministrowi 
6praw wewnętrznych in zekonać przedstawiciela 
kancełai jj cywilnej prezydenta, że prezydent nie Po­
winien wziąć także udziału z wy łuszczonych pow y­
żej względów, lakzc 1 w croczystem nabożeństwie, 
które miało się odbyć w kated zc św. Jana w7 nie­
dzielę. W ty tri celu też uabozenstw7o odroczono do 
Nowego Roku. kiedy to spodziewano się uspokojenia

opinji publicznej. Prezydent Narutowicz stanowisko 
to p. Darowskiego akceptował w  zupełności i jeżeli 
udai się do „Zachęty", uczvn.ł to na własna rękę, nie’ 
zawiadamiając o tem nikogo. P. Darowski oświad­
cza że sJyby był powiadomiony o zamiarze p. pre­
zydenta odwiedzenia wystawA. byłby się temu bez­
względnie sprzeciwił.

Warszawa. (Tel. wł.) 18 grudnia. Dziś w  polu- 
dn;e odbyła się konferencja prokuratora sądiu okrę­
gow ego z ministrem sprawiedliwości w spraiwie za­
bójcy prez. Narutowicza, Niewiadomskiego.

Dotychczas nie jest jeszcze rozstrzygnięta kwe­
stia, czy sprawa jego będzie oddana sądowi doraź­
nemu czyleż sądom zwykłym. Opinią prawnuków 
wypowiada się przeciw sądowi doraźnemu, pcmiewiaż 
uł.awa o tych sądach przewiduje ich kompetencje 
tylko w wypadkach napadów bandyckich i rabunko­
wych, oraz przy napadach na urzędników państwo­
wych, należących jednok tylko do służby bezpie­
czeństwa publicznego, a więc posterunkowych, będą­
cych w  służbie itd.

Śledztwo w  sprawie zamachu prowadzone przez 
sędziego Skarżyńskiego, trzymane jest w7 tajemnicy. 
Jak słychać —  Niewiadomski zachowuje w  więzieniu 
zupełny spokój i zimną krew.

\
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Po uzupełniających wyborach na ostatnim W al­
nym Zjcździe w  Pi zcmyślu, odbył Zarząd Główny T. 
S. L. plenarne posiedzenie w Krakowie arna 10 gru­
dnia b. r. W posiedzeniu wzięli udział czionkowie ze 
wszystkich w ojew ództw  Małopolski oraz z Górnego 
Śląska. Przy ukonstytuowaniu Zarządu Głównego 
wybrano ponownie prezesem Towarzystwa Senatora 
dr. Ernesta Adama, wiceprezesami Ostrowskiego Wi­
tolda i Sikorę Wincentego w Krakowie, dyr. Anieię 
Aleksandrowiczówną w e Lw owie, sekietarzami di. 
1'irabjka Piotra w  Krakowie, Nowaka Andrzeja i dr. 
Próchmckicgo Zdzisława w e Lw owie, skarbnikiem 
łiajdukicwicza Józefa, zastępcą inż. W yczyńskiego 
Kazimierza w Krakowie. Dla poszczególnych działów 
pracy T. S. L. wybrano komisję: organizacyjną, oś­
wiatową oraz iinansową i przedsiębiorstw oraz po­
szczególnych reicrcnt. którzy tworząc w  Krakowie 
V\ y dział ścisły, zaś w e Lw owie Sekcję Wschodnią 
Zarządu Głównego i , S. L. kierują pracą Tow arzy­
stwa na zachodnich i wschodnich Kresach.

Zarząd Główny rozpatrywał szczegółowo po- 
u^eby i program pracy szkolnej i kulturalno-oświa­
towej pozaszkolnej na wschodnich i zachodnich Kre­
sach na rok 1923. Przy udziale delegata Polskiej 
Mae.crzy Szkolnej w  Czechosłowacji ustalono umo­
w ę między obu Towarzystwami, na podstawie k ó- 

. rej Mau :rz Szkolna w  Czechosłowacji obejmuje 
polskie szkolnictwo prywatne po czeskiej stronie 
Księstwa Cieszyńskiego i na Morawach, zorganizo­
wane i utrzymywane przedtem jnżto w yłączne 
&rzcz TSL., juzto wspólnemi silami z Macierzą. T o­
warzystwo Szkoły Ludowej odstępuje na ten cel 
Maciej zy do uzyiku na polskie cele szkolne i kultu­
ralno-oświatowe budynki, inwentarze i środki nau­
kowe, zaś Macierz obejmuje Zarząd i organizację 
wszystkich polskich szkół prywatnych w  obrębie 
Czechosłowacji. TSL. przy:ęło tez obowiązek w y ­
równania zajeglych należytości i kosztów, zaś Ma­
cierz obowiązek dalszych starań1 o utrzymanie szkol 
nictp/ą polskiego w  Czechosłowacji.

Tym sposobem Zarząd Główny r SI.. zosłaje 
odciążony z wydatków na cele szkolnictwa polskie­
go poza granicą czeska, skutkiem czego będzie mógł 
rozwinąć pracę kulturalno-oświatową na południo­
wo-zachodnich i wschodnich Kresach Małopolski, 
oraz w województwie Górnn-Sląskiem i udzielić w y 
datmejszc-j niż aotąd pomocy W ołyniowi.

Rozpoczęta we wrześniu praca organizacyjna i 
kuflu ralno-oświatowa na Górnym Śląsku, rozwija 
się bardzo pomyślnie. Postanowiono zw rócić więcej 
uwagi w  piogramic pracy na Spiż i Orawę, oraz na 
południowe powiaty Podkarpackie, t. z. Łem kow- 
szczyznę, gdzie w  wielu gminach o ludności miesza­
nej biak dotychczas szkół polskich i dzieci polskie 
albo uczęszczają do szkół niskich, lub leż w  rozrzu­
conych osadach nie korzystają z nauki szkolnej.

Najwięcej uwagi poświęcono w  obradach po­
trzebom i programowi pracy TSL. na Kresach wseho 
dnleh, tj, w e wschodnich województw ach wscho­
dniej Małopolski i na Wołyniu. Zmniejszenie wydat­
ków  i starań o szkolnictwo TSL. na zachodzie no 
zwcli rozszerzyć i wzmocnić program pracy TSL. 
ra wschodzie, celem zabezpieczenia ludności pol­
skiej szkół i kUJShc,' jako warunków nictylko podn'e- 
sienia kulturalnego, ale przedewszystkiem zabezpie­

czenia od wynarodowienia.'W prawdzie w  roku 1922

JACK LONDON. 2)

G d y  J3c g  s i ę  ś m i e j e .
N O W E LA .

' t Przełożyl H. E. *
(Ciąg dalszy).

Odgarnął w łosy z .płonących oczu i na chwilę 
przerwał, kręcąc długiego, ciemnego papierosa me­
ksykańskiego. *

— Lecz bogowie wiedzą. To staiy „trick**. —  
Wszystkie pokolenia ludzkie próbowały tego... i 
przegrały. Wiedzą bogowie, jak postąpić z takimi, 
jak wy. Uganiać się za czem —  to posiąść — a po­
siąść — to nasycić się. I tak w y, w  swej mądrości, 
zapi zesłaliście pożądać. Wybraliście raczej absty­
nencję. Dobrze: Tedy nasycicie się tein wstrzym y­
waniem się. Mówisz Pan. ze unikasz przesytu. Toż 
pi zecie pomienialeś go za siarczość. A to tylko inna 
nazwa dla sytości. To maskarada sytości. Ot co !.„

— Lecz popatrz Pan na mnie —  wykrzyknąłem.
Lecz Carąuinez był raczej demonem, który szur

pał sobie duszę na strzępy i łachmany.
Spojrzał na mnie raz i drugi z wysiłkiem.
’—  Nie widzisz Pan na mnie nic złego, w yzyw a­

łem go.
—  Zepsucie czai się —  odparł. Jesteś hiż we­

wnątrz cały sipruchnialy.
Roześmiałem się, przebaczając mu złośliwość, 

Lecz on wzbraniał się. )
—  Może nie wiem,-' — spytał. Bogowie zawsze 

wygrają. Widziałem ludzi lata całe giających, zda­
wało się, z zvs,kiem. Wkoucu przegrywali

do jesieni wydało TSL. r.a cele budowy i odbudo­
w y  5ZKół we wschodniej Małopolscc 42.C00.000 Mk„ 
na kaplice, ochronki, Brusy i Domy 1 udowe 8 milj 
Mk., na biblioteki, latarnie i inne środki pracy oświa 
towej 4 nuli. Mk. i jakkolwiek poszczególne Kola 
TSL. wydały również na powyższe celć kilkanaście 
m.Ijonów Mk., jednak w obec potrzeb tak szkolnych, 
jak i pracy kulturalnej pozaszkolnej, kwoty te nie 
m ogły w ystarczyć na przeprowadzenie nakreślone­
go programu pracy i zaspokojenie najpilniejszych 
potrzeb. Obok dawnych zadań nowe obowiązki na- 
klaea na TSL. rozwijający się proces parcelacji i o - 
saduietwa we wschodniej Małopcisce.

Dalszy rozwój pracy oświatowej TSL. szkolnej 
i pozaszkolnej zależy od przyrostu nowych ezyn- 
nvch pracowników oraz od funduszów. Dla w ycho- 
v rywania i przygotowywania nowych pracowników 
oświatowych organizuje T. 3. L. Kursy oświatowe 
w  miastach powiatowych zaś dla uzyskania środ­
ków materialnych na utrzymanie i wzmożenie swej 
pracy liczy na żywsze zainteresowanie się, i w yda­
tniejszą niż w  ostatnicn latach ofiarność społe­
czeństwa.

Drukowanych sprawozdań i wyi.i.Miień szcze­
gółowych o konieczności pewnych kierunków pra­
cy  i metodz!e postępowania udzielają yufaj Zarządu 
Głównego TSL. w  Krakowie przy ul. św. Anny 5 i 
w e Lw ow ie Pizy ul. Fredry 3.

S z a l e ń c z e  z a m y s ł y -
W  ub. piątek 15 bm. tj, na dzień p-zed zamachem 

mepoezytalnego szaleńca na Prcizyde.uia Rzeczypo­
spolitej odbyło się w  lokalu przy ul. Ormiańskiej T , 
2 o godz. 8 wieczór tajne zebranie lewicowe, na któ- 
rem m. in. Dyl obecny dr Ratał Buber, młody Loe- 
W^rfetein i inni, wśród nicn zaś wielu żydów.

Na zebraniu tem uchwalono, żeby robotnicy i 
w ogóie w szyscy członkowie stronnictw lewicowymi 
bezzwłocznie postarali oię o broń palną i w yczeki­
wali uchwały wtorkowej z dn. 19 bm.. którego to 
dnia miała zapaść decyzja co do sposobu i systemu 
walki stronnictw lewicowych z prawicą.

ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ HANDLOWYCH.
W  dniu wczorajszym rozpoczęły się w Izbie 

handlowej oorady IV powszechnego Zjazdu kierow­
ników i nauczycieli Szkół handlowych z całej Polski. 
Po Poznaniu. Krakowie i Lodzi, odbył się obecnie 
zjazd we Lwowie. Tematem obrad jest reiorma 
szkolnictwa handlowego. Obradom przewodniczy 
dyr. Akademii hanaiowej we Lw owie p. Pawłowski. 
W ygłoszono szereg referatów o ujednostajnieniu ty­
pu szkolnictwa handlowego w  Polsce. Dyr. Akademii 
lindlowej w  Krakowie p. Balicki uzasadnia* koniecz­
ność wyjęcia szkolnictwa handlowego z poa kompe­
tencji ministerstwa oświaty i poddania go kompeten­
cji ministerstwa handiu i przemysłu. Dalszy ciąg 
obrad odbęuzie się dziś popołudniu. Wie ozorem 
Kongregacja kupiecka, podejmowała uczestników zja­
zdu herbatą. Przybyli uczestnicy zjazdu, kurator So­
bański. wiceprezydent dr. Chlamtaez, wiceprez. W i- 
r.iarz/ reprezentanci nauczycieli Szkól wyższych i 
w ielu innych. Szereg toastów rozpoczął prezes Kon­
gregacji p. Sudhof. Przemawiali p. Balicki z Krako­
wa, kurator Sobinskl wiceprez Chlamtaez, p:rot. Pa- 
tyniak-Sanecki i wnelu innych. W śród miłej pogadan­
ki spędzono czas do późnej nocy.

— CzyS Pan się v,zasem nie omylił? —  spy­
tałem. ś  1

Puścił przea się w zamyśleniu parę kłębów dy­
mu, zanim dał odpowiedź.

— Tak, raz jeden omal, że się omyliłem. Po­
zwól, żc Ci opowiem. Był to Marvin Fiske. Pamię­
tasz go? I tę jego twarz Dantejską i duszę poety, 
śpiewającego swą pieśń ciała, prawdziwego kapła­
na miłości. I była to Ftheł Bard, którą też zape­
wne pamiętasz.

—  Słodkie dziewczę! — odrzekłem.
—  lak, to ona, Swuęta jak sama miłość, ba, 

słodsza! Zaiste kobieta, stworzona dla miłości: a 
przecież —  jakby to powieazieć —  przepojona świę 
tością, jak to .powietrze tułaj wonią kwiatów. Otóż, 
pobrali się. I grali z bogamL,.

— I świetnie wygrali —  przerwałem.
Carąuinez sipojrzal na mnie z politowaniem, a

głos jego brzmiał jak dzwon żałobny.*
— Przegrali! Strasznie, kolosalnie przegrali!
—  Lecz świat sądzi inaczej — zimno odparłem.
— Świat przypuszcza Świat widzi tylko rze­

czy od zewnątrz. Lecz ja wiem Czy przyszło Ci 
kiedy na myśl zdziwić się, dlaczego wdziała zasło­
nę, i zagrzebała sie w tym bolesnym Klasztorze 
zmaiłych za życia?

—  Albowiem kochała go tak, a gdy on zmarł...
Słowa zamarły mi na ustach wskutek jego szy­

derstwa.
—  Wygodna odpowiedź — rzekł, jakby ch o d z i­

ło o kawrał płótna maszyną zrobionego. Sąd świata! 
Dużo świat wie o tem. Tak jak i Pan, uciekła przed 
życiem. Została pobita. Wywiesiła b’ała flagę znu 
żenią. I nigdy żadne oblężone miasto nic wywiesiło 
białej flagi z iaką gorycz*, f Izur' — .

Nowa taryfa adwokacka.
„Dziennik Ustaw** pirzynosi w  nrze 108 pod dus* 

15 grudnia br. rozporządzenie Ministra Sprawiedli­
w ości w  przedmiocie zmiany taryiy adwokaJucj, 
obowiązującej w  b. zaborze austrjacKim. Nowa ta­
ryfa zatrzymuje układ i brzmieide dawnej austriac­
kiej z*r. 1909. zmieniając tylko, w  związku ze spa­
dkiem wartości marki, w ysokości wynagrodzeń z ł  
poszczególne czynności adwokackie. ,

Ponadto różni się nowa taryfa od dołychczasi*- 
wrej, że rozróżnia tylko dwie klasy m i/jscow oścL 
Pierwsza klasa obowiązuje w e Lwowie i Krakowie,’ 
druga odnosi się do wszystkich innych m iejscow ości 
Odpada w ten sposób podział na miasta, będące sie­
dzibą sądu okręgowego, (dawna klasa druga) i ’ 
wszystkie inne miejscowości (dawna kiasa trzecia).

Celem poinformowania czytelników podajemy 
poniżej najważniejsze pozycje nowej taryfy.

Proste sKargi sądowe, takież wnioski egzeku­
cyjne, oraz zastępstwa w  sądzie bez rozprawy ho­
noruje taryfa ori 800 Mk. (w  klasie drugiej —  650 
M k ) przy wartości przedmiotu sporu do 10.000 Mk. 
— ao 10.O00 Mk. (8500) przy wartości przedmiotu 
do 1.00U.000 Mk. Za każdy następny miljor marek 
podnosi się wynagrodzenie o 1000 Mk. (850), jedna): 
że nigdy więcej niż 80.000 Mk. (60.000). Austriacka 
taryfa przedwojenna przewidywała dla tej kategorii 
usług adwokackich wynagrodzenie od 3 do 100 K.

Proste pisma do sądu lub innych władz będą ho­
norowane od 600 Mk. (500) przy wartości przedmio­
tu do lO.OCu Mk. —  do 5.000 Mk. przy wartości 
przedmiotu do miliona. Pow yżej miljona honorarium 
adwokata wynosi 10 000 JVlk. (8.000).

Kumulacja kilku wniosków egzekucyjnych pod­
nosi wynagrodzenie o  5.0U0 Mk. (4.000) jeżeli war­
tość przedmiotu przew yższa 60.000 Mk.

Za każde pół godziny wyczekiwania na audien­
cję —  1.500 Mk. (1.200).

Wnioski egzekucyjne tyczące się nieruchomości, 
oraz wnioski hipoteczne honoruje taryfa od 1.000 Mk. 
(800) w  górę do 10.000 Mk. (8.5u0) przy wartości 
przedmiotu wynoszącej jeden miljon; za każdy dal­
szy milion podwyższa się wynagrodzenie o  1-006 Mk. 
(850),, jednakże przy tej kategorii czynności adwo­
kackich nie może ono w ynosić nigdy więcej niż 
J 00.000 Mk. (S5.000;.

Listy upominawcze kosztują od 500 do 3.000 
marek.

Zwykle omówienie spray/y z adwokatem, trwa- 
jąoc najwyżej kwadrans, honoruje taryfa 3.000 ML. 
(dla obu klas miejscowości).

W  podróży należy się adwokatowi za każaą go­
dzinę piacy, spędzoną w  podróży 3.000 Mk., kandy­
datowi adwokackiemu zaś —  1.500 Mk. Poza godzi­
nami p iacy pobiera adwokat za godzinę 2.000 Mk., 
kandydat adwokacki —  1.000 Mk. Ponadto tytułem 
w yżyw nego pobiera adwokat 7000 Mk. dziennie, 
Kandydat 5.000 Mk. jako nocltgow e o. )O0 Mk i 
5.000 Mk.

Nowa taryfa wchodzi w  życie z dniem 15 bm.. 
jednakże z tem zastrzeżeniem, że prace adwokackie 
wvkonanc przed powyższym  dniem, podpadają ró­
wnież nowej taryfie, o  ile adwoka* do tego dnia w  
nagrodzenia. w obec strony lub w obec sądu nie po­
liczył.

Otóż teraz opowiem  Ci wszystko, i musisz mi 
wierzyć, gdyż znam sprawę. W ażyli oni pioblem 
nasycenia. Kochali miłość. Poznali wartość miłości 
do dna. Kochali ją tak, że chcieli zachować ją za­
w sze, gorącą i żywą w  swych sercacn. Powitali z 
-auością jej przybycie; obawiali się, by  nie odeszła. 
Miłością było pożądanie, trzymane na wodzy, z roz­
kosznym bólem On zawsze szukał folgi, a znalazł­
szy, czego szukał, zginął. Miłość, dopóki się jej 
wzbraniali, była żyw a ; spełniona —  ustała. Rozu­
miesz mnie? Widzieli, że nie było sposobu żyć w 
głodzie za tem co  życie niosło. P ożyw ać zaś i je­
szcze łaknąć —  tej sztuk’ nigdy mężczyzna nie do- 
kazii. Oto problem sytości. Otóż to! Mieć i zacho­
w ać ostry giód poża Jania — przy pełnym stole! To 
był ich problem, gdyz kochali miłość. Często o tem 
rozpiawiali oboje, z słodkim żarem miłości w  o- 
czacli; jej krwisty /a r  rumienił ich lica: jej glos,
ig p ią c  z ich głosami, już to brzmiał drżeniem ich 
ust, już to czaił się tonem owei mewysłowionej czu­
łości, jaką tylko miłość rnówić potrafi. SKąd ja to 
w iem ? \V;ele widziałem. ^Vięecj jeszcze nauczyłem 
się z jej pamiętnika. Tamto znalazłem ow e słowa 
Zioną Maeleod.

—  Albowiem zaiste, ten błądzący głos, ten 
brzask-szept, to tchnienie słodkie, jak rosa, ten 
skrzydłami miłości strojny Iutmsla, którego mkt 
dłużej nad jedną chwilę nie ujrzał, w  tęczowym  bla­
sku radości lub nagłego błysku namiętności, ta cu­
dna tajemnica, nazywana Amoicrn. przychodzi wrre- 
szcie do niektórych zachwyconych marzycieli, nie 
z pieśnią na ustach, którąby w szyscy słyszeć mogli 
lub radosnym dźwiękiem publicznej muzyki, lecz w 
upojeniu, z niema w ym ow ą pożadania.

(C. <L n.)

/
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Tow. Przyrodników im Koptrnika.
W PŁYW  PROMIENI ROENTGENA NA TKANKI.r *

Na posiedzeniu naukowem Tow . przyrodników 
im. Kopernika miai dnia 12 grudnia br. wykład1 ptoi. 
Dr. Nowicki na temat „W pływ  biologiczny promieni 
Roentgena na tkanki" M ówca w  treściwym wykła­
dzie, oojaśnionym tablicami i grafikonami, omówił 
w pływ  promieni X na komórkę, wpływ zależny od. 
jej wrażliwości i dawki stosowanych promieni. Przy­
toczyw szy badania doświadczalne nad wpływem  
promieni X na rośliny, dropnoustroje, tw ory jedno­
kom órkowe i wreszcie tkanki zwierzęce, podniósł, 
że różna wrażliwość komórki i tkanki zależna jest 
ou wielu czynników i warunków, jak wieku, energii 
życiow ej, żyw ości przemiany materii, niedojrzałości 
komórki względnie tkanki i in. Najtypowszym przy­
kładem zależności wrażliwości komórki od czynni­
ków  przytoczonych jest komórKa względnie tkanka 
rakowa. Jest ona, jak poucza eksperyment i doświad 
'.zenie praktyczne, bardzo wrażliwą na działanie 

'promieni Roentgena -— to też wrażliwość została 
wyzyskana w stosowaniu promieni X w lecznictwie 
przypadków raka. Następnie m ówca omówił za a- 
trywania i doświadczenia, dotyczące odpowiedzi, 
na co właściwie działa przcdewszystkiem energia 
promienna; wynikiem badań odnośnych było stwier­
dzenie, że przcdewszystkiem jąaro komorici ulega 
uszkodzeniu. W reszcie m ówca przedstawił teorje, 
staiające się wyjaśnić istotę działania biologicznego 
promiem Roentgena, przyczem głównie zwrócił u- 
wagę na teorję elektryczna i chemiczna

W  dyskusji brali udział; prof. Hirschler, Dr Qe- 
droyć, prof. Bykowski, prof. Kuliński i prelegent.

£ T a u k a  i  s z t u k a .
/

Listy fiioiogickie. W yaawane nakładem Związku 
'cueskich filologów w Pradze. R. 4S (1921). Z. 1, 2/3, 
,4,'b. (str. -320). Czasopismo zawiera artykuły i roz­
prawy z zakresu filologii klasycznej, jak 1) Teone 
starożytnego dziejopisarstwa. —  2) Jak Menander 
naśladował Eurypidesa w  styiu, dykcji i metrach. — 
3) Przyczynki do dziejów wym owy greckiej. 4) W y 
piawy lihryjskie Oktawjana w 1. 35 —33. —  51 S po­
soby przekładania starożytnych miar iloczasowych. 
i— 6) Zmiany w  rodzaju rzeczowników przy przej­
ęciu ze starego j. greckiego w  nowogrecki. Nadio 
'są iozpraw y z filologii czeskiej. Nieco miejsca po­
św ięcono też sprawom polskim. K. Polivka w arty­
kule, poświęconym  naszemu uczonemu J. Baudoui- 

juowi de Courtenay, omawia zabytki języka polskie­
g o  wśróa ludności w żupanacie gemerskim na fH . 
,od Tatr. — W  dziale recenzyj podany jest przegl -d 
ruchu naukowego w  zakresie filologj' klasycznej i 
związanych z nią gałęzi w iedzy, organizacja |*r ~ 
archeologicznych w Grecji i Rzvmie, ocena^prac z 
zakresu filoiogji słowiańskiej, oraz językoznawsi "i 
indoeuiop., wśród nich wydawnictwa P. Akać< ii 
Umiejętności w  Krakowie. Omówione są też .kro ko 
dzieła prof. Kaz. Morawskiego, prezesa P. Akad. 
Umiej., Historja Ijterat. rzymskiej, której 7 toni w y ­
szedł z druku w  r. 1931, i zbiór artykułów i rozpraw 
pt. Rzym (Portrety) i szkice. Kraków 1921). Recen­
zent wnioskuje z po ,awlania takich dzieł, że „  u Po 
laków jest zajęcie dla starożytności bardzo wielkie

Docnoazą nas wieści z odległej o kilka tysięcy 
kiloinetiów paraip kraju '1 urkicstańskicgo Pomimo 
boiszewizmu, który kraj cen przeżył i wojny wyzw o 
leńczcj ludności tubylczej z czerwonemi władzami, 
parafja miejscowa żyje i poryw a się uo lepszego ży­
cia. Proboszczem  jest ks. Ru tenis, dawny wikary 
apostoła Turkiestanu ks. Pranajtisa- który parafję 
Taszkicńską stworzył, rozpoczął budowę- wspaniałe­
go kościoła w Taszkiencie, oraz kościołów i kaplic 
w  Aschabadzic, Kizil-Arwacie, cłcobielewie, Wier­
nym, Dżarkenioie, Kraanowodzku, Kopalu, Kokan- 
dzie, Samai kanazie, Czardzuju, Merwi —  słowem 
w e wszystkich miastach i znaczniejszych punktach, 
które utworzyły dekanat Taszkienski, a stanowią 
terytOi-jmn projektowanego samodzielnego w  przy­
szłości biskupstwa, czyli t. zw, Wikarjatu Apostol­
skiego.

Przed wojną na tej ogromnej przestrzeni było 
około 10.000 katolików, oraz 3-ch księży stałych; w  
czasie w ojny przj były tu dziesiątki tysięcy wygnań 
ców  i jeńców austr.ackich, a wśród nich kilkunastu 
księży. Wielu z tych biedaków w  tym kram kości 
swe złożyło, nie znosząc okropnych warunków ży­
cia, głównie epidemii, a przędewszystkiem niezno­
śnego upału. Dobrzeby było, gdyby ich krewni za­
interesowali się meco losem wspaniałej świątyni, któ 
rej budowę zaczął jeszcze w  1902 roku ks. Pranaj- 
tis. Jest to architektoniczne cacko, a dziś pomimo, 
że i rroboszoz i jego parafjanie. których liczba, bar­
dzo się zmniejszyła, p rzym iera j w  bolszcwji z głodu, 
kontynuują budowę kościoła.

O io z listu, który niedawno z. Taszkientu doszedł 
dowiadujemy się, że kościół obecnie mają uakrj-ć 
azbestem lub żelazem, wstawiają 23 okna, robią be­
tonowy sufit. Pi oboszcz marzy, żeby dostać z Gdań 
ska(!) 2U0 beczek cementu, co zdaje s;ę uskutecznić 
z trudem można. Gdyby się sfurawą zainteresowali 
krewir i znajomi wyictiodźców i jeńców, którzy tam 
w  czasie wojny zginęli, gdyby ci, co wyszli stamtąd 
żywi i cali, wzięli tę sprawę do serca, to możeby 
Taszkient prędko się zdobył na ukończenie budowy. 
Nic na świecie niemożliwego niema, a więc i do 
Taszkientu dostarczydoDy się 200 beczek cementu, 
choćby przez... Indje. X . A. O. K.

N A D E S Ł A N E .

€ o  m am  darenrać ?

Ltvó<r, l ę  grudnia.

TEn TR WIELKI.
W torek 19 bm. T eatr zamknięty z porwociu prze- 1 

niesienia zwłok śp Prezydenta Narutowicz;. z Bel 
wederu na Zarnek Warszawski.

Środa 2C. grudnia o godz. 7.30 „Coppelia", balet 
w  3 as! acn. Bilety zakupione na sobotę są ważne na 
to przedstawienie.

Czwartek 21 grudnia o godz. 7 „Lohengrin**, 
oj>eia w  3 aftach R. Wagnera.

Piąteik 22 bm. Teatr zamknięty z  powodu po 
grzebu śp. Piezydenta Narutowicza.

TEa TR m a ł y .
W torek 19 bm. Teatr zamknięty z powodu prze­

niesienia zwłok śp. Prezydenta Narutowiczu z Bel­
wederu na Zamek Warszawski.

ś iod a  20. grudnia o godz. 7 „Jastrząb**, sztuka 
w  3 aktach Groisseta (premiera).

Czwartek 21. grudnia o godz. 7 „Jastrząb**, szt. 
\y 3 aktach Groisseta.

Piątek 22 bm. Teatr zanutnięty z  pow oou po­
grzebu śp. Prezydenta Narutowicza.

TEATR NOWOŚCI.
W torek 19 bm. Teatr zamknięty z powodt prze 

niesienia zwłok śp Prezydenta Narutowicza z Bel­
wederu na Zarnek Warszawski. ,

Środa 20. grudnia o godz. 7 „Japonka**, operet­
ka w 3 aktach. Bilety ważne z soboty

Czwaitek 21. grudnia o godz. 7 „Słomiana wdów 
ka'*, opeietka w  3 aktach bleclia.

P :ątek 22 bm. Teatr zamknięty z  powodu, po­
grzebu śp. Prezydenta Naiutowicza.

5750n

Złote Pioro i 
OloweR. Autwta.

—  Jastrząb1' Groisseta. Teatr Mały występuje w
środę z bardzo ciekawą i oryginalną komedia p t 
„Jastrząb", która przez długi czar nie schodziła z 
repertuaru stołecznych scen, a w  s m ym  tylko Wie-* 
dniu grana była blisko dwieście razy. Główne role 
giają p. Rasińska, utalentowana świetna aitystka 
oraz p. Źy' -ecki, który reżyseruje sztukę. Oboje mają 
wielkie pole do popisu w  tej przepysznej komedji, 
trzymającej uiwagę wodza w  napięciu od początku ao 
końca. Poza tern w. innych główniejszych rolach w y­
stępują pp. Pillerowa, Niemiryc/., Brzeski, Czaki, Dp- 
bow icz i Bystrzyński.

—  Pićinjera „Lohcngrina* odbęc»zie się we czwar 
tek w Teatrze Wielkim. Bilety zakupione na wtorek 
są ważne w e czwartek.

—  Wigilia Bożegc Narodzenia. Dyrekcja Teairu 
zwróciła się do Kurji Metropolitalnej obrz. łać. z za­
pytaniem kiedy naieży święcić Wigilję, na co  otrzy­
mała następującą odpowiedź: „Arcypąsterz oznajmi;, 
że Wigłlje Bożego Narodzenia należy święcić w  so 
botę *.

— Teatry bę<*n zamknięte w e wtorek 19 hm w  
dzień przewiezienia zwłok śp. Prezydenta Naruto­
wicza z Belwederu na Zamek Warszawsk., w  piątek 
21 w  dzień pogrzebu śp. Prezydenta Narutowicza 
i w  sobotę w  Wigitję Bożego Narodzenia. Od nie 
dzieli przez wszystkie dni świąteczne Teatry grać 
będą popołudniu i wieczorem.

Z rILOZOFJI BERGSONA

Siostinsft duszy ds ó k
(Na podstawie artykułu z ostatniej publikacji B erg o 

na ,,L'energie spirituellc").
(Ciąg dalszy.)

Jaki to jest zw iązek? Aby na to oaipowiedzieć, 
trzeba niewątpliwie badać wnętrze nas sainycn a na­
stępnie konfiontować nieustannie dane intuicyjne na­
sza  świadomości z doświadczeniem zewnętrznem, 
z teru, czego nas uczy fizjologia i patoiogją i tylko 
w ten sposób przez ciagic zwracanie się tu i tam, raz 
ku stronic zewnętrznej, drugi raz ku stronie w ew nę­
trznej, możemy mieć nadzieję osiągnięcia rozwiąza­
nia problemu, rozwiązania coraz bardziej zbliżonego 
do prawdy. Rozwiązanie to może nie będzie nigdy tak 
stanowcze, jak tego pragnęła dawna metafizyka, m- 
gdy może zupełnie doskonałe, ale zawsze dające się 
doskonalić, póoobnie ak i inne rozwiązywania za­
gadnień nauk.. Obowiązkiem iilozofji jest ciągle współ 
działać z  nauką, a nie oddawać się spekulacjom bez­
płodnym na temat światów idealnych, rak to czyn.ł 
Platon. Jeśli bowiem filozoija będzie się trzymać 
zdaleka od faktów pozytywnych, to temsamem sama 
będzie ponosić winę tego, że nauki szczegółow e zo­
staw lone sobie będą właśnie w  kwestji stosunku du­
szy do ciała dawać takie odpowiedzi, jakich próbkę 
widzieliśmy. Jeśli zapytamy się, -dlaczego dziś teorja 
równoważności mózgu i myśli, lub tak zwana teoria 
paralclizmu psychofizycznego, jest tak bardzo w  na­
uce rozpowszechnioną, to zdaniem Bergsona, ipowód 
po części leży w  iem, że filozofia sama nie stara się

stworzyć teorji poprawnicjszej i lepszej, a teorję pa 
ralelizmu przyrocmicy znaleźli juz gotow ą w e iilozofji 
od wieku XVII, mianowicie już u Spinozy, a do pe­
wnego stopnia i u Leibniz.a. Nie jest więc ona wyna­
lazkiem w^ólczosm ei fizjologji lub anatoma bo na­
uki te istniały wówczas zaledwie, a znajomość ży­
cia duchowego normalnego oraz chorób umysłowych 
również wówczas jeszcze nie była pogłębiona. Hipo­
teza ta została raczej wyprowadzoną z pewnych za­
sad ogólnych metafizyki, które znowu nasunęły się 
a powodu wielkich odkryć iizytd współczesne! Od­
krycia epoki renesansu, odkrycia Keplera i Galileu­
sza odsłoniły możliwość sprowadzenia problem ów 
astronomicznych i fizycznych do Piaw mechaniki. 
Stąd powstała myśl, że całość świata materialnego, 
zarówno przyrody organicznej jakoteż nieorganicz­
nej, jest jakgdyby jakąś wielką maszyną, podległą 
prawom ńiąteuutycznyi:1. A skoro tak, to wtedy 
i wszystkie ciała w ególe i mała ludzkie w  szczegól­
ności l ic  mogą w  tej olbrzymiej machinie wszech- 
św iata być takzc niczem w iece1 jak tvlko także zbio­
rem kólck zazębionych, zachodzących jedne na dru­
gie, podobnie jak kótka w zegarku. Nasza twórczość* 
byłaby w ięc złudzeniem, żaden z nas nie mógłby 
zrobić nic nowego, ani niczego stworzyć, coby nie 
było naprzód wyznaczone i nawet matmatycznie nie 
dało się obPczyć. Dusza nasza nieby w lec nowego 
do tego świata nie wnosiła, lecz tylko tłumaczyłaby 
na swój język myśli i uczuć to tylko, co  ciało w y ­
rażałoby w  swej formie rozciągłei i w  ruchach. Do 
tego poglądu na rzeczywistość przyczynił sie już do 
pewnego slcpnia Kortezńisz, twórca iilozofji nowo­
żytnej bo jakkolwiek był dualistą, to jednak w  swoim 
poglądzie na świat fizyczny trzymał się ściśle sta­

nowiska mechauistycznego, tak, że wolność woli a 
mego zdaje się być jakby niekonsekwencją, U Spi­
nozy ta restrykcja co do duszy znika, mamy tam hi­
potezę paialeli/.rnu przeprowadzoną najsurowszą ści- 
potczę paralelizmu przeprowadzoną z naisurowszą ści 
słością. Moglibyśmy ze stanowiska jego systemu to 
tylko powiedzieć, że nic tylko stany świadomości są 
odbiciem stanów ciała, ale równie dobrze na odwrót, 
że stany ciała są odbiciem stanów świadomości. Na 
tle tych poglądów rozwinął się w  dalszym ciągu ma­
terializm, którego tylu przedstawicieli mieliśmy w  w. 
xVm w e Francji, że wymienimy tylko nazwiska La- 
metri‘ego, lielyetiusa, Caban-:sa. Fizjologia wieku XIX 
znalazła w teorji równoważności mózgu i myśli, go 
to w 5 wzór i niejako zachętę do dalszego posuwania 
się w  tym kierunku. Nie można jedjwk powiedzieć, 
aby była ona ścisłym wyrazem faktów i wynikiem 
tyłku postępu badań naukowych. Jest to tylko teoria 
metafizyczna, tyle warta, co i inna. Kto chce może 
ją przyjmować, ale nie ma prawa twierdzić że c-na 
jest wyrazem samej tylko tiauki, bo !ako konstrukcja 
meiatizyczna teorja ta istnńała jeszcze przed rozkwi­
tom badań współczesne? fiziologji i psychoiogji.

Starajmyż się tedy sformułować stosunek czyn­
ności umysłu do czynności mózgu, tak, jaK on się nam 
przedstawia niezależnie od wszeikicn z góry powzię­
ty eh uprzedzeń, lecz tylko na podstawie znajomości 
faktów. Odpowiedź będzie leż miała charakter odpo­
wiednio d,c tego prowizoryczny i tylko w ysoce pra­
wdopodobny. Stopień prawdopodobieństwa będzie się 
za to mógł w  miarę znajomości f i lc ó w  coraz lepiej 
precyzować.

Dr. Zygmunt Zawirsai.
fC. a. n.)
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—  Uroczyste posiedź eaie Rady miejskiej ż  powodń 
zamordowania Pierwszego Prezydenta Rzeczypos- 
*Połt*-ej śp. Gabrjela Narutowicza odbędzie się we 
wtbrek 19 bm. o gad z. 13 (l-e j w# południe).

—  Zakaz urządzania widowisk. W  związku z. zaka­
zem urządzania widowisk publicznych dyrekcja Po­
licji wyjaśnia, żc wszelkie widowisKa jak przedsta­
wienia w teatrach, kinoteatrach, koncerty, produkcje 
m-uzyczne w  kawiarniach i restauracjach itd. maja 
być wstrzymane w e wtorek, jako w dzteń przenie­
sienia zwłok śp. prezydenta Rzeczypospolitej Naru­
towicza z belwederu do Zamku, oratz w  piątek jako 
w  dzień pogrzebu.

— Dzień dzisiejszy wolny od nauki szkolnej. Dziś 
19 bm. jako w  dzień przeniesienia zwłuk ś. p. prezy­
denta Gabrjela Narutowicza, młodzież szkolna w e- 
źmM udział w  nabożeństwie żafobnem unządzonem 
przez dyrekcje szkół, poczem dzień ten bęazie w ol­
ny od nauki szkolnej. Jeżeli z powodu opóźnienia po­
w yższe zahządzenie nie zostanie w jakiej m iejscowo­
ści w  powyższym  terminie wykonane, należy je 
wykonać 20 lub 21 grudnia. (Patń

—  Komitet Opieki nad Żołnierzem Polskim (GŻP.) 
urządza w  doi. 18 stycznia 1923 r. bal w  salach Ka­
syna Miejsk. i Kota Literacko-Artystycznego. 5800

—  Z Uniwersytetu. W  piąteK dc. 15 gnumia odbył 
się w  Collegium maximum Uniwersytetu Tana Kazi­
mierz;?! wykiad habilitacyjny dra W ładysława Kozi­
ckiego z histo.rji sztuki now ożytnej pt. „Probl amy 
plastyczne renesansu włoskiego",

—  Podwyżka opłat pocztowych. Lwowska dyre­
kcja pocztowa zamilczała wstydliwie o fakcie pod­
wyższenia opłat pocztowych o mniejwdęcej 100 prc. 
Podwyżka ta obowiązme już od 15 bm. Public ;nąść 
nic wiedząc o tein płaci karne portorja od dni kilku, 
lecz dyrekcji widocznie to nie obchodzi, gdyż do teł 
pop. nie przysłała prasie żadnych komunikatów w 
tej sprawne. Dopiero z pism warszawskich czerpać 
nuUrny informacje o podwryżce. I ifak onegdaj poda­
liśmy do Y/iadomości podwyższenie opłat telegrafi­
cznych, akra umieszczamy poniżej wykaz innych 
opłat pocztow ych: Obrót wewnętrzny: list 100 mk.. 
cięższy 200 mk.; karta pocztowa 30 mk., ■widokówka 
Najwyżej 5 słów treści) 20, druki do 50 gr. 20. do 
100 gr. 50,„do 250 £r. 100, do 500 gr. 150 mk. do 
irirp oj. 200, druki dla ociemniałych za każde 500 
gr. 5 mk., papiery handlów e, próbki towarowe i prze-* 
syliki mieszane do ,250 gr. 100, do 500 gr. 150 mk., 
do  InOO gr 200, przekazy dopuszczone do 300000, 
najniższa orłafa od przekazu do 3000 wynosi 50 mk., 
polecenie przesyłki 100 mk., rccepis zjwrofmy 100 mk., 
za mręczeme pospieszne (ewprera) 500, poste re- 
itaijte 50, za doręczenie listu wartościowego i prze- 
'w /u  do 50000 mk. 50, do 150000 —  100, uo 300000 
JOÓ m k , reklamacje 100 mk. —  Obrót zagraniczny: 
Rst 200, do Czechosłowacji, Rumiuiji i W ęgier 150.

« kartka 120, do Czechosłowacji, Rumunii i W ęgier 90, 
dr ki za każde 50 gr. 40, pap;crv handlowe za każde 
-■O gr. 40, najmniej 200, próbki towarów za każde 50 
:r 40. nahuniej 80, poleceń'?, przesyłki 200, recepis 
'wrotny 200, reklamacje 400 mk.

—  Przeprowadzka poczty. Kasa pocztowa prze­
nosi się z placu Clow ego do budynku przy ul. Slo-

, wackiego, wejście główne. I. pió ro, w  środę 20 bm. 
Ruch oddawczy nie dozna przez to żadnej przerwy, 
natomiast wznowienie przyjmowania przekazów' pie­
niężnych i czeków, nastąpi za narę dni, a  powodu 
b.aku wewnętrznego urządzenia.

—  Młodzież szkolna na „Czerwony Krzyż“. Jak 
wiadomo w szkołach średnich obowiązuje obecnie 
r.juka robót ręcznych. Otoż na bardzo dobrą myśl 
wpadł nauczyciel \ych robót w  VII. gkrtn. p. Budzy- 
na, który polecił chłopcom sporządzanie ozaób pa 
drzewko. W  niedzielę odbył:, się wystawa i sprzedaż 
tych wyrobów , a liczna publiczność, podziw'i Rac po­
m ysłowość chłopaków, roakupiła w mig wystawione 
przedmioty, co przyniosło pokaźną sumę „C zerw o­
nemu Krzyżowi". Na uwagę zasługiwał afisz waRai- 
w y sporządzony z wycinanek przez prof Kacprow- 
skiego.

—  Koncert w Ognisku oficerów załogi lwow skiej.
W  dniu 14 bm. odbyt s ę  w  tem sympatycznem śro- 
d-ow iskii koncc rt p. Romany Koriczackiej i P. Józefa 
Wolskiego w obec licznej i doborowej publiczności 
zwtaszcRa ze sfer wojskowych. P. Kończacka znana 
śpiewaczka estradowa wykonała*, szereg utworów' 
WeckerHna, Greczaninow a, Szymanowskiego i Frie- 
ranna. W  wykoramu pieśni Greczaninowa „Triste 

ost le si eppe" i w  „Kołysance" Friembmia uwydatnił 
; ię szczególnie wysoki arty /m tej wielce utalento- 
w ancj sopranistki. Ogólny aplauz zyskał p. J. Vv ol- 
ski odśpiewaniem szeregu arji operowych. Głos wgo 

, o przemUcm brzftfScnhi, szerokiej skali i nader czy- 
•sfej tonacji luToy cennym dla naszej opery naby- 
! tkiem. Precyzyjnie akompaniowała p. Sniadowska, 

oraz p, Lewicki. Koncert ten o wysokim ooziiomie 
drtysł ycznyrn zapoczątkował szereg dalszych wie­
czorów cz\vartko\v3reh w Ognisku oficei s,kiem, które 
w ten snosćb ułatwia oficerom i ich rodzinom snę- 

’ dzenie kilku przemiłych cltwil w  atmosferze muzyki, 
t — Urzędowanie w  biurach w’oNkow,’ Tc,.i w czasie 

świąt. Unia 23 bm. urzędowanie do god‘V  11-ej. W  
• dniach 21, 25 i 26 bm. i w  dn. 1 stycznia urzędowa­

nia niema.
—  ./iirrdast kwiatów na trumnę śp. dra Fr. Choini- 

. ckiego, a do rozporządzenia prof. dr. FI. Schramma 
' złożyli w  naszej Administracji: Konrad i Alfred Poź-

niakowie 100.000 mk. % głębokim żala po stracie 
nieodżałowanego i i.:cv-Ponm;anego przyjaciela w 
myśl Jego szlachetnej Hem yków ie Biądziń-
scy 25.000 mk.

—  Mjgjonówka. W  tniem ciągnieniu n ilaonówki 
wylosowany został nr. 4,014.580.

„S Ł OWO POLSKIE" nr. 296 z du. 20 grudnia 1922

—  Z pomysłów „pobożnego" złodzieja. W  ubie­
głym roku niejaki Borek Streumamn popełnił wielka 
■kradzież, w. Radomiu, pocz-em zcmkrął do Katowic 
i dalej do Koenigsbergu, w  Niemczech tąprytny zło- 
•dziej powróci! przed trzema tygodniami i wypłynął... 
w*e Lwowde. Z waliziecuką w  ręku w/stąpil najpierw 
do mieszkania Jakóba Kneristlera przy id. Goluchow- 
skic.b 15, a oświadczywszy mu, że prześladowany 
przez bolszewlików powraca z Rosji, prosił Kuenstle- 
iow'ą, aby pozwoliła mu w  mieszkaniu pomodlić się 
i by użyczyła ma swego „talesu". Kuenstlerowa uli­
towała się naa „ucnodźcą" —  aała mu „tałes" męża, 
a pobożny współw yznaw ca skradł palto i ulotnił się 
be.z śladu. Taką samą komedię z „tafesem" powta­
rzaj u Kiary Schorr przy ul. Berka 21 gdzie skradł 
maszynę do szycia, u Baozesa przy ul. Gródeckiej 
4 zabrał palto, wreszcie u Gronowutera. W agow a 9, 
przywłaszczył sobie damski płaszcz Z kradzionemu 
rzeczami wyjechał do Brodów', gdzie je sprzedał, 
p ry cz e m  posłał żonie do Radomia 100 000 Po oo- 
w rocie do Lwowa poznany przez Schorr ową został 
aresztowany. Znaleziono przy nim pół milj maretk.

— Kradzieże mieszkaniowe. Po sezonie kradzieży 
maszyn do pisania i futer nastąpił sezon kradzieży' 
nrieszknoiowycn. Protokoły policyjne przepełnione są 
doniesieniami o włamaniach i kradzieżach, popełnia­
nych prz&Ł sprytnie organizm* ranę szajki. Onegda1 
zdarzyło się, iż do mieszkania, skąd w szyscy wyszli 
na pogrzeb, dostali się złodzieje i dokonali ogromnej 
kradzieży wielomiljoirowej, Szakale w  niedługim sto­
sunkowo czasie obrabowali mieszkanie z wiem war­
tościowych rzeczy. —  Drugie włamanie miało miejsce 
przy' uh Legionów' 3, gdzie Henrykowi Applowi skra­
dziono garnerobę wartości 4 milj. mk. —  Pozatem 
w  w ie k  innych miejscach dokonane zostały' w dniu 
wczorajszym  kradzieże garderoby' i bielizny. Zaitem 
baczność przed „szczurami" mieszkaniowymi!*

—  Okradanie pociągów/ na lmu Tam obrzeg-Sobów . 
Na Unii tej grasuje od  pewnego czasu jakaś dobrze 
zoigani.zow/aua szajki' .złodziejska, która w  ostań ich 
dokonała śmiałych kradzieży w  kursujących pocią­
gach towarowych. W  dniu 14 bm. złodzieje dostali 
się do pociągu, dążącego z Tarnobrzega, do Sobowa 
i wyrzucili z pociąga nr plant kolejow y 10 worków 
kaszy hreczanej w/artości 700 tyś, mk., wtargnęli ją -  
stępnie do drugiego \\oizu, nie Motali jednak w yrzu­
cić wmrów/ z pszenicą, zostali bownem spłoszeni. Na 
d rugi dzień niemal w  tem samem miejscu .wtargnęli 
do pociągu i wyrzucili z jednego w ozu wielką pakę 
z porcelaną, a z drogiego woau Lv;*y pa.ki -z rozmai­
tymi towarami w/artóści 12 mi!.j. Trik.. oraz kilka pa­
czek mirejszych, zawierających brzytwy. oraz ma­
szynki do zacinania ołówków. Z niewiadomych przy- 

. czyn złodzieje nie zdołali unieść łupu z obu tych 
kradzieży, nazajutrz bowiem znaleziono obok toru 
wszystkie wonki z kaszą, pakę z porcelaną oraz zna­
czną część porozrzucanych po śniegu brzytew/. Do­
chodzenia policyjne nie dały na razie żadnego w y ­
niku.

—  No\vv m oró poą L wewem . W  dniu wrczoraLszytn 
przywieziono do Lw ow a ciężko rannego mielnika z 
Grzędy W ładysława Seniuta. Padł on ofiarą napadu 
w  dniu 17 bm. o godzą 7 wieczorem ze strony' nie­
znanego sprawmy, który wystrzałem z karabinu, 
skierowanym przez okno zrani go ciężko. W  stanie 
przypomnym przywieziono Seniute do tutejszego 
szpitala okręgowego. Policją podjęła yv tej sprawiie 
dochodzenia, które nie dały żadnego na razie w y­
niku.

Izrael śp. Ir. fransissw 
G8«[r.i8feiegp.

t
Mnogi tłum odprowadził na micjisce wiecznego 

spoczynku zwłoki przedwcześnie zmarłego znakomi­
tego lekarza i obywatela śp. dr. Franciszka Chomic- 
kiego. Mu cześć uniwersytet, któr go był star­
szym a. raentcm; v/ziął udzGł w prgrzebie w yd iał 
medyczny, któiego źtmarły byt-najlepszym uczniem; 
szli za trumną lekarze, których byl serdecznym ko­
legą i niezmordowanym tow-ąi zyszem pracy; odpro­
wadzały Go na miejsc^ wiecznego spoczynku wiel­
kie izesze przyjaciół, znajomych i publiczności, która 
straciła w Nim dobrego lokaiza-cbywatcla.

Gdy trumnę wyniesiono z domu żałoby'. chór 
medyków odśpiewa! neśń żałobną, poczem w serde­
cznych słowach pożegna! swego towarzysza pracy 

•dzicmaii wydziału medycznego i szef kliniki chirur­
gicznej, pod którego okiem śp. Chojnicki dalej się 
kształci} i pracował. Przemówił następnie prof. Fran­
ke, podnosząc niepowetowaną stratę, jaka ponosi 
Uiiiv.’crsytct Jana Kazimierza i nauka polska.

W śród pienia żałobnego licznego Idem ruszył 
kondukt żałobny na cmentarz łyczakowski, gdzie 
nad grobem przemów i{ imieniem ko’egów  Zmarłego 
dr. Zaki zcwr.ki. 1 pesy/paw się grudki ziemi na trum­
nę. w której spoczęły zwłoki przedwcześnie,.>v kwie 
cic- w iekfi i rock i me s;l i z: oluości zgasłego leka za. 
A bez,i,e rzas/.e współczuły serdecznie z dotkniętą 
bylesnym ciosem matką i rodziną Zmarłego.

D zia ł i lc e n e m ic z u if .
Ojkos SC A.

(Walne zgromądreme akcjonariuszy).
Pod przew oduictwom Ur. Stanisława hr. Bade- 

niego odby ło się we) Lwow/re dnia 18. bm. Zwyczr.j- 
ue Walne Zgromadzenie akcionarjuszów S .ó.ki. — 
Z przedłożonego akcjonariuszom sprawozdania pod­
nieść należy następujące dane, odnoszące się do za- 
iviadów przemyslow'yeh Spółki. yve wiasno^ei leśnej 
Sielec Bmńkćw zaprowadzoną została gos, odarlca 
oparta ściśle na zatwuerdconym przez wladże Pia­
nie gospodarczym Celem uzyskania możliwie eko­
nomicznej eksploatacji ściętego materiału przepro­
wadzono rozbudowę kolejki leśnej, uzupełniono ta­
bor kolejowy, oraz zapocząikcwano rozbudowę już 
istniejącego tartaku yv kierunku powiększenia jego 
sprawmości. Rozpoczęto rówmież budowę now /ch  
domów dla robotników i służby, stosując r!ę przy- 
tem ścisłe do w ym ogów  hygjeny i względów zdro­
wotności publicznej.

Rzęsna Folska. Utrzymując w  ruchu juz istnie­
jący tartak, przystąpił Zarząd tamże w :druz;e; po­
łowie okresu sprayvozdaw*czego do budoww wieikiej 
fabryki płyt klejonych i fonnorów. Otwarcie fabry­
ki nastąpi w przyszłym roku , administracyjnym. 
Wzorowmna na już islniejącycb tego rodzaju zakła­
dach zagranicą przy zastosowaniu ostatnich zdoby­
czy na ipoiu techniki, pos.aaać ona będzie, dzięki o- 
kolicznośch że Spółka ma zapewniony surowiec w 
dostatecznej ilości na długi szereg lat. najlepsze w a­
runki rozw oju i rentowności. >

Parowa labryku stolarska w Zamarstynowie roz 
woja s>ę pomyślnie Dostarczane przez- nią wyroby 
cieszą się dzięKi swrej solidności i precyzyjnemu w y ­
konaniu ogólnera uznaniem.

Fabryka płyt klejonych i farmerów w Pioirkó- 
wie pracuje cala silą ku zupełnemu zadowmietli)! rd- 

_ b iorców : zc wraględu atoli na szczupłość swych u- 
■ rządzeń techmczuyidi N.e jest ,\y stanie siprostać 13- 

pływmjącym stale zan.ówicnkm, wobec czego m l - 
zalo przystąpić do rozszerzenia zakładu. Uriichaouą 
jąc w ten sposób dwie nowocześnie urząd'■‘T e  f 
brvki płyt klejonych w'ysuinie się temsamcm ] Oj­
kos" na czołow e miejsce w icj gajezj produkcji.

„O jkos" w  Gdańsku wspiera -wydatne s:łe 
cksportow'ą Snółki —  Zakłady gdaiiokic maia, rrdjj 
w'ój zapewniony'.

Według pizedłożoncgo bilansu za rol< 19 1/22 
wynosi czysty zysk Mk. 73,613.360 37.

Po dyskusji, w  której zabierali glos on. wż la 
skólski, inż. .Lemercier, ks. kan. Librowski, mŁ Fr 
Zamoyski, Scnaior dr. Szarski i przewodni.z c ’ 
nrzyjęto przediożone spraw ozdauie do wiad' «*o V  
a na wmiosek Komisji Rewizyjnej udzielono Zarzą­
dowi absolutorium.

Po dokonanej kocptacu w sk-łld Rady* Zawra- 
dowczei p. Dr. Wilheima l.rzyszionia, dt r. Pole 
Banku Przemys. i wyborze członków Komisji Rc ‘ 
zyjiiej, przewodniczący zamknął obrady.

GiŁŁDA LV\OVVSKA.
15 grudnia 1922. 

Targ akcjami bankowemi słabszy'. Noto/ran t 
jedynie Ziemski Bank Kredyrtow*y po dotychcza o. 
w'yjn kursie 220C oraz Bank Hipoteczny' po kiwsi? 
2006.

Z akcyj przem ysłowych notowano ChcUo ów? 
który rozpooząwszy kurseir 27500, obniży} się na­
stępnie na 27000. „

Polska Nafta 4300.
Za Ćmielów nieefektywmy płacono 7900.
Oikos obniżj:w szy się z 24000 na 23000, porrawu! 

się z końcem giełdy na 23750. W  Krakrw ;e 241 00 
Gafota początkowo 3100, pod koniec 3200. Nie­

efektywna 2500.
P. T. 11. 1900.
Rakszawa zakończyła kursem 15/00.
Polski Glob obniżył się z 550 na 800.
Waluty i dewizy.
Londyn awansowmł z 85500 na 86250.
Berlin silniejszy. Zakończył kursem 3‘40.
Marki niemieckie 320, 325.
Czerniov/ce awansowmly z 114 br 118. Lei 120. 
Wiedeń zw yżkow y. Awansował na 2814. 1 -
Korony austriackie 27.
Zurych 3500 3525.
Za Budapeszt płacono 775, 770 
Paryż 1325.
Bruksela 1285.
Mediolan 540. -
Według telefonicznych wiadomości notowano w  

W arsza wie:
Dolary 18 250, 18100
B elgą  1 ir.2'/■>, 1250; Berlin 305, 297 N; Lnnden 

84400, 84200; Paryż 137234, 1367 U ; Wiedeń 2675; 
Praga 555. !

Zurych (PAT). Kur;;? giefUy- z dpls 18 XH.
Berlin pr)?zą+kowe 0*00 3is ^ofir.cwt* e-OQ - ,  rtNafnJp 

2*11—  ?11 , Nrtwy Jork 62C.N4 527 .-- I on dyu  24 fcj, 24'52
Paryż 4 M 20, 4 "  10 Mwńę*:; n 7  40 27*i0 1  uksCla 00 00 -
00*00, o  Kent,|ga ‘ 0 00 CV.um S®olth li»  0 0 O0 000*0, 
Msiiryt 0*00 -  u 000 Cbrvstjpnią 0  0 OjGO Aupnos vres 
0 0C P rata  15 60 15 00 Bu :.n?esi.i 0 2 J?/4 r 2 ?.<4 Buka 
reszt 8-05 .FOS. Z<ąr7.r\> 140  f ? 5  M ar ra*.va 0 fęPfi
0 CJ‘/4 W iedeń 0.0075 0.0075. Austr. koron y  srempl. 0*00'7ó
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Każdy .ekar-  ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych, uporczywym kaszlu ićd. najlepsty, jedynie wypróbowany śtudek

t U s t o k o o i i ” w  k a ż d e *  a p t e c e  d o  n a b y c ia .9 9 v 5736
Z n k l t ł i i j  c h e m i c z n e  „ Ł .a o k u o a  , Spółka z og^an. odpow. we Lwowie, ul. Linaego 6.

K U P N O  I  S P R Z E D A Z

K * in p In «7 P  najnowsze poleca przerŁ-Ca modnie, .anio 
‘ lu O b ll ie u C  magazyn Eugenii D rojow sk iej, LWuw, 
Halicka 20, II. p.  W 5»l_

Q »P 7 fiłl/i najlepszej jakości po cenach fabrycznych poleca 
M W  U la l  szczotkarma Kopernika 17. 5712

^ n n F o n io tu ) krótkie znak >mhe, najnowszej konstrukcji 
i  v ‘ i v jn L iip ie rw szo rzę d n y ch  firm sprzedam, stare przyj­
mę w zamian Hanak, Pańska 21. 5099

P  S s n y  SO n0We’ SwierKowe, jod łow e

wicza 5.
zaraz zakupi „Dom us* Lwów, ul. Wagile-

576J

$3 Pomorzuwiile kdmieni e,domy’ 2°sPojar?twa °q
Gdynia.

5 mili do  nabycia. Wia om aść Morawski
5763

nio Rinn księgi handlowe 1 bankowe, 2urnale ame- 
U lu  U llir  rykań skie , kwitarjusze, bloczki kasowe i ma­
gazynowe poleca „S a r m a c ja ' Lwów, Akademicka 6 5tóC

(yinnRi zagraniczne, zbiory, zapasy, kupuje st-le Eug. 
iS ld in l  Seczerban  ul. W ronowskich lu. 5376

e HH7 p J n m  sypialnię jasną, jadalnię, fortepian, szafy, 
rbjJlŁiŁUuul kiedens, starożytne oorazy, wazony htńskj.e, 
rożne rzeczy do użytku dom ow ego. Tomaszewski O sso ­
lińskich 9. 57o

młyńskie Nr. 2 okazyjnie do sprzedania Pilot* 
^ S S j /r y  .wów, Batorego 4. 5421

K aM pln «i7P w ieczorow e, kwiąty, woalki w wielkim wy- 
i ia p w illu u w  DOiZe poleca Topolnltka Kopernika 1.

JlJm flhM P sztUi:zne zęby, precjoza, z łoto , s-ebro, 
U u ^ w clllw  ty, peiły, kupuje wypłacając najwyżsi 
toś* Strauch. Jubiler Lwóyę Legionów' 29.

klejno- 
"ajWyższą war- 

5733

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .

R n n p h a  dóbr 36 lat, żonaty, pracowity, energiczny obznajo- 
UtuwlWH miony wązechsironme z gospodarstw! m rolr.em.
ogrodnictwem i leśnictwem, z doorem  poleceniami, zmie/u 
p osadę jako administrator od  1 stycznia lub p >żniej. Łaskawe 
zgłoszenia pod .Rolnik* poste restante poczta Brzozow.

z n ższyin egzaminem i dwudziestoletnia nrakty- 
L U ł EIIi. ką laśową i tu t.czn ą  w  pierwszo-zęunycb iir- 
macn poszusuje posady zaraz do objęcia Adres Lwów ul. 
N. Bajkach 11. 5748

osoba, intel.geni.ia, miłej pow ierzchow ności zaj­
mie się sani. istnie dziećmi i demem. Zgłoszenia 

pad .fcimery ka* do Administracjo 5770

r»r)lK ib  Z ukończoną szkołą fom ologiczną, doświadczony 
n u l t l ln  specjalista ou przetworów ow oców  i warzyw, wy­
roi u win, op u k u je  odpow iedniego stanowiska Z g łoszon a  
do administracji pod .F achow iec” . 5ó8i

n ^ P n b H th  zdolny* z dobremi poleceniami, poszukuje po- 
mi u L tlin  8adv od stycznia lun 15-tego. Łaskawe zgło­

szenia Hcidaniatl ogiO.TnK w Czernicy poczta r ia „ .czn a  
.k o ło  M ikołajowa. 57Ł1

0,-»rtfijq mł da, inteligentna, poszukuje posady jako go-
ĆTULru spou\ni, do samoistnego zarządu, zna się d osko­

nale na wszelkiem gospouarstwie, posiada dług„le ’ nie 
.świadectwa. Ła=«awe zgłoszenia listowne pod S. F do 
jA d n . Płowa Polskiego. _______________________ 57»o

—  W O D N E  P O S A D Y .  mmmm

ł
P em n 71 tn  Instytucja Rankiwa poszukuje nctychmiast 
< łW uŁillG  zdolnego samodzielnego bucha tera bankowe­
go. Oferty wiar, z życioryse n i referencjami sub Hank 
Warszawski Administracja Stówa Polskiego*-________ 5764

Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę

lekarza dentysty i
itkarza laryngologa.

Termin wnoszenia podań do 15 stycznia l q23. 
B liższyci infoi macji udziela biuro' Kasy cnorycb ul. 

Brajerowska L. 8, I p. 57»0

Ml A  Ł Ż E N S T  W  A.

1 K n m n łp p  ,at 32» prawego charekteru, na wyższem sta- ntlw.j.t. nowisku rządowem. Ożeni się z przystojną 
młodą i /drow ą panną be? p isagu. iJyskrecja zapt wni una. 
Wiadomości i adres do Adrninbtr. Słowa Kresowiec. 5782

w— w R y?N E  DONIESIEŃ] A. ...... ...... ..

6  , jw  nP m4ska, damską, pościelową, przyjmuje do szy- 
U  l Iły cia szwalnia Tratyńska 1 A. 5285

introligatorskie 
aptekarskie 

h ;?  i e t k i  na pomadki 
F utJS a na kapelusze 

poleca

Karton", Monticzyzna 9
l

9098

Ważne dla Fotografów i Amatorów I
TOszelatie artykuły po nts,iprJ!ys'iępni»jB»ycL cenach poleca z  bogat? zac^ati-aonych

r s r  Ska Fotografii zna „Snapshot‘ ui-« ł™  u
PrenamErat? na „̂ Ifisn Palsk!eJ*

p r z y j m u j ©  A a m .z , i s i r a .c , ja  
I»w*łVr,ul. Zimorowicza 1. 11—15.

Feszuifujeffly dc kupna
6—SOO q poi o le ju  g a z o w e g o  
(Gasol) p ierw szo rzęd n ej ja «  
k o śc i z n at^ chsm aM ow ą do­

s ta w ą . 57,0
W yczerpujące oferty z i oianiem  cen poa „G as- 

g ói* do Biuia O głoś eń ł. Blccktter B u d d p e sz l
Semmelwe s-u, 4. B. 460

'"Ui JJbm—i' '‘i"?'' BBBaaggiaiMKB

P io tr  Kolońslci a
K A  Ś i W s Ę T A  poleca

l  t r y E ^ n a M a

5779

E andel win, Pokoje do śniadań i Restauracją 
W  Hotblu pFd TRZEMA KORONAMI.

J D I s l  1
Pierwszorzędne now cicf na karnaw ał

poleca firma 5657

i. Uf&itiGWkz
Magazyr Towar aw Biawatnych. - -  Lwów, Kalicka 21.

i la iit llo w ie e
Keresęondent, rutynowany 
biuralista, młody, er.ergicz y, 
samo.ny, poszuKuje posady, 
prugnie zmienić u ie :sce za 
mieczk3iiia (ooecnie pracu e 
w Warszawie) posiaia  po­
ważne referencje, pensja p j -  

dług u n ow v  Na życitiu e  
przybędzie d^iadoTOść War­

szaw a, Dobra 3, Zawadzki 
dla M. O. 5790

|5526 (z kegutkienri

l^czy gol ranni iz?- 
jobleg! odmrazaiiiu 

się koneryft.
Żądać w aptekach i droguei.

h e n r y •

* n o w a
na kołach 1 4 - 1 9  KS po 

przystępnej renie do 
sprzedan a. îrioze b,ć  
także uo młocki użyta.
5773 PO LSK O - ŚLĄSKA

Fć?firyha pil i narzędzi
Wapienlca koło Uiblska.

Albert Einstein 
i jegn .teorja

Wydanie drugie„
Cena 250 Mk.

D o  nabycia w kat. iorze 
„S łow a Polskiego*. — Z  pro­
wincji przyjmuit zamówienia 
Adm. „bzow a Polskiego* i 
udziel? 25 proc. rabatu

A N E C Z K I
D L A  D Z I E C I

poleca >5742
ftHTBUI H f l L S K I  —

Lwów, Sobieskiego 3

Łóżka żelazne Łóżeczka dziecinne, Materace spręży 
nowe, Poduszki w lusienn;, otom any, Ktnapki doęraz 
kła lania. Krzeła gięte, Karnisze metalowe, Sypialnie, 
ja.J dnie i urządzenia biuro’ e poleca Vtagazyn mebli 
Stell I S półk a  Lwów, Kazimierzowska 28 obok 'gm achu 

Policji Państwowej :230

O l I1 B G

D Z I E Ł A  B R O S Z U R Y
ręczn e czcionkami n ow -g o  k .oju  i na 

maszynach (L? otypach),

Czasopisma * Afisze - Tsbde
i P roboty, w zakres drukarstva 
wchoazące, wykonuie s z y b  ko  i po 

umiarkowanich cenach

DPKMHia

S a n e c z k i  s p o r t o w e .  
P « e c e  s z a m o t o w e  ^ M e t e o ^ ' 

N a c z y n . a  k u c h e n n e
w wielkim wrybcrze poleca 5759

Mm f£fer»k |9 Lwów, Pasaż liiNiflsdba
Oddział budowlany: ul S :enkiewicza 11, 

Fili. : Tarnopol, hotel Punczerta.

NA Ś W I Ę T A

i

m i m
aiustrjack e 

węgierskie 
fr&ucuskie

hiszpańskie 
włoskie 

greckie 
i inne

poteca

HANDEL H E R B A T Y  i K A  W Y

EDMUNDA RIEDIA
578S iiu jnw , p l  3

dłiLkfi;A i J

BA ŚWIĘTA ? H u r t o w n ie  i 
c i2 t a ] t i t in ie

Orzechy, migdały rodzynki sułtańskię, 
mak, figi, Jaciele, van lia borg ńska, 
konserwy jarzynowe, korrpo y. ma-me- 
lady, konfitury maik owe, poziom kowe, 
truskawkowe, różanne, ananasowa! gru­
szki, galaretki, śleuzie angM skie , o.z.to- 
we. o ia z  herbata angielska .Liptous*

poleca firma 577S

Włódzimierza RUBLA
8 ii» jn tv rS iy  róg Kopernika. 

iranmntEiaaaatmszsnszmimnmu.! w ssm  sm ssm

Gdarska Fabryka Św.ec 
i ufyrdbiłUf wos^uwycti Sp. z o- p

(Danziger Kerzen-und V\ aschwarenfabrik G. M. B. H ) 
H a ń  k D ^ nzij-L an gfuh r tńirchai arw ag Mr. 2./ 

Telefon Nr. 35l4 specjalność Teleton Nr. 3r 14‘ 
„D ak ow a” Św ieczki ch o in k ow e bia ła , tS, 20, 24 

sz iuk  w  kar.ortie,
„D ak ew a” Św iece k o ro n o w b  6/5*0, 8'209 
„O an w a ‘ Św iece  p b w o z o w e  6 5000 

ś w ie c e  o łta rzo w e  ta re z y n o w - I w o sn o w e  w  k a ż ­
d y m  żą d an ym  rozm iarze  5777

Dostawa każJej ilości, rowareż wagonowo. 
P ierw szorzędn y  ga  ginitk. Wajlepszi w yk on an ie . 
Generalny przedstawiciel Geortf BrOcknar ‘Sd^rt. k, 

Danzłt?, H opfen gn sse 105 T e ’efon 33 1.

Spółdzielnia spożywcza koiejow a „Byt* we Lwowie dawniej 
low atzystlL o s bż jw cse  pracow ików polskich Kolei, 

państw. „Byt* w e Lwowiu Stow. zarej. z ogr poręką.
Na nodstawie § 29 Statutu Spółdzielni sfio.U'.' Cfcej i 

kolejow ej ,,B>t' we L vo.*ie, kada N idzorcza i D yiektja ' 
zawiadamiają, że 57sl

Narisułyczains ZgroinaczsHis
C ^O iknw  odbędzie się 2) grudni’ 1922 r. o  godzinie J7 
(5 po południu) w gmachu Dyrencii Kolei Państwowych 
w e Lw ow.e III. piątro sala Nr 3 »  i 31ó przy ulicy z.yg- 

muntowsUej 1. 1 
Porządek dzienny obrad- 

1. Sprawozdanie Zarządu. 2. O znrczenie najwyższe, 
sursiy zobowiązań jakie Spól j / i  dnia może zacia mąć, 3. Wy. 
bór Zarządu § 54 statutu. 4. W ybór Zarządu § 49 statku. 
5. Czego s b e  życzą nasi członkow ie od kooperatywy.

W  razie hr ku komoletu wymaganego Statutem ed- 
będzzie się ii. Walne Zgratna<l?enie tego samego dnia o 
go iz I7'50 ł5 '0 po potudn.) w tym samym lo-a lu  i z tym 
samym porządki* n dziennym. U waga. Na salę będą dopu­
szczeni tylko Członkowie, którzy ziożyli obecnym  Siatutem 
przepisany udzjał.

We Lwov'ie, dnia 14 grudnia 1922.
2z  R adę H a d zorczą : Jan Wolak mp. preze.ę inż. Franci 
szek Świr.s.,i mp. stRńetarz Za D yrek cję : Adam Niz.elski 

mp., Stanisław Zm ora mp., Albm Hammer mp.

Swój (ili ŚWL&O po SWGje
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mk Ha&tilowy Ta A. w Pezaania
5fl*i

p o w o i u ;
Ziemian 5.

l a  ż y a i a  s p ó ł k ą
LW Q -W 8e

1 *55»
c*??- <

N f i , z i i y n i

a c c y j n ą

» l i l i i  l i

w f w  ąw ?  a
w r i N
f ą g  m a .

Si. A-ii

S. A w e  Lw ow ie
a to na i odstawie zatwięcdzonego przez Rząd batutu.

C elen  lej spółki jest pro w adzenie handlu towarami koioniaPem i i pokrc- 
wnemi, zakłada:,ie, nabywanie, finansowanie, prow jdzem e na własny rachunek 
pokrewnych przedsiębiorstw, popieranie pokrewn ,,o sobie przennsłu produk- 
cyjpegp, „rządzanie i utrzymywanie dom ów skła iG '. ych i t. ]

N «w opo«sth ła  spółka obtjm uie cały majątek dotychczasowej Hurtowni 
Koloidalnej ■ półki z ogranicz, na odpow iedzialnością we wwowie.

l iŁ a p ita ł  a k c y j n y  w y h o s i  M k p  5 0 , 0 0 0  € 0 0  * ,j s t  r o z ł o ­
ż o n y  l a  5 P  0 1 *0  s z t u k  a l r » j i  o p s o w s j ą c y o h  n a  o k a z i c i e l a  p o  
Zfltp. i .C 0 0  i m f e n n a j  w  n fto śc i k a ż d a .

Na zasadzie rządow ego z e z „o e n la  uchwały W airego Zgromadzenia Hur­
towni Kolonialnej Spofki z ogr p-ir. z d. 1i piźdiri^mKa 192? i na zasadzie 
por iism ie. ia się z Komitetem Wykonawczym Rady Nadzorczej tetże Spółki, 
pntysiępurą „aiozyciele

rozsprzedaży akcji
na następujących w arunkach. 

l j  Każdy udziałowie- Hurtowni Kolonialnej, spółki z ogr, odp na prawo 
wymiany udziału Mp. łOihC  ̂ na 10 szt. akcji’ w stosunku pari, opłacając 

na kos :ta konfekcji podatek giełdowy i ależytość emisyjną ryczałtowo
ńlp IOS od akcji.

2) Doty rczasowym udziałowe m Hurtowni Koloniairtej, spł z ogr. oda. 
pizysłu uje naa.o pm,vd zakupti 5 kej i na Itaidrch Mp. 10. ud udziału,
po nenie Mp. l.łOO — za akcję — oraz za z ożeniem  od sztuki Mp 100
na koszia zrączore z emisją.
lnm subskrybenci opłacają na aKcję Mp. 1.500, oraz Mp. <00 na koszta 
połączone z eimsią
Z reny errósyjnej przeznacza się Mp. 10T) na kapitał zak łicow y  resztę 
zaś na p oŁ y cie  koszió swiąz %ych z emisją i na f<md isz eierw ow y. 
repaitycję nowych akcji pr sprowadź: grono założycieli wedle swego
uznania, a w wypaikach nie przydzielenia akcji suó.łKa z » r ó c i najpó­
źniej do 8 lutego 1923 r. w płaco lą kwotę wraz z 6 pic. o.setkam i.
Akcje wydano bedą akcj.matj sz m za zwrotem potwierdzei ia kasowego 
na uskrteczniona zapłatę, względnie po zawiadomieniu o  dokónanyiii 
prz\. zia.e &■ cji.
Akcje te u tesmiczą w  zyskach smółki akcy jne, od 1 stycznia 1923 r. 
Termin z*ro,zen 'a wpłat kończy się z dnie ń 15 styc<.n,a 1923 r. 
Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:

FsiskI Lisak handlowy T fi w doznaniu.
Etrk Ziemian 3. .1 m  Luńcie

z takoir.ite w  sm aku , niczent n ie u slępu iace  w in om  zagran icznym  po: e .ane 
p rze z  p ow a g i lek ą rsk łe  rekotiw ćsU scen iom  i p o  op eracji a to  :

C li  a l e  a  o* 45’w r wino wytrawne 
V ern io in S u

W  t i  <» « lc s r r# w ©
sp rzed a je  H U R T O W N I E  P ierw sza  k ra jow a  W y tw órn ia  w in  o w o co w y c h

T S r ® O i i l 3E&. D O S T A W
W E  L W O W I E ,  u l. P o to c k ie g o  26 i 38 , te le fo n  259 

Czasopism o p®śvtęco,.e Helskiemu Dostawni- 
ctwu i O dbudow e, rozpoczynając

3)

4,

5)

6)

1)
8)
9,

r o k  K s t n e m a  |
gunaiiiL »  is>

wyda z tej okazji .Na Gwiazrkę" i Nowy Rok' 2 wiel- 
k e numery agitacyjne, które stanowić będą jak co ro ­
cznie Przegląd Wielkiego Przemysłu Fabrycznego całego 
Państwa. Dc ogłoszeń w tych numerach zapraszamy 
Holski Przemys Fabryczny oraz szvstkie wdększe 

Instytucje bankowe i handlowe. 5755

T - w o  W y d a w n i c z e  T y g o d n i k a  d o s t a w
S-ka z ogr. ocp.

Red Mar nn Wiktor Jaworski. fied 0. Marecki.

tras wszystkie ich Oddziały. 5740

Tzas
OU.iWiĆ

prenum eratę

Ozdoby rboiokowę i kotyliony
ieca F I .Ł I G E A N *  L w ó w , W y sp ia ń sk ieg o  7 A.

Marne, wi, rtarki, sztan y, strugarki, pity taśmowe,
hro.arki gryacrki. gatry, I k m >b;le, motory,

stai b ć ,a, szyny, trawerV-v, 1'ransm -je, pasy, po ceną h
ko ,kur n .yinych p ileca „P i o i1 Lwów, Batur.jgo 4. b i l l

NAJNOWSZE MODLLE
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„ C H O D O R Ó  W “

Aksyjne T i w i u y ^ ^ o  mprzemysłu Gukr&Milczego
W  C  H  o  n  «  B  O  W  I  E .

Uchwałą Madzwyczajnego Walnego Zgromadzenia rtkcjonai mszów z dnia 3 października i 922 r., zatwierdzoną 
postanowieniem Ministerstwa przemysłu i handlu, oraz skarbu w Warszawie, z dnia 17 'istopada 1922 r., L, Sp. O. 
3614 Spr. 310 ogłoszonem w H nitoize Polskim Mr. 268 z dnia listopada 1922 r., postanow iłem  zostuło.

1. Podwyższenie kapitału Spółki „Chodorów", Rkc. Tow. dla przemysłu Cukrowniczego w Chodorowie z Mkp. 
63,000.000 na Mkp. 450,000.000 drogą przelania do kapitału zakładowego sumy Mkp, 3£7 ,000.000 z nadwyżki po­
wstałej od przewalutowania książkowej wartości majątku Spółki za lata 1913/16 i na użycie pozostałej częśc nad­
wyżki w sumie 386.000.000 na utworzenie specjalnej rezerwy walutowej.

2. Przestempłowanie dotychczasowych akqi nominał, wart, Mkp. 140 na akcje nominał, wart. 1000 Mkp. każda.
3. Powiększenie przewalutowaneyo w ten sposcb kapitału zakładowego Spółki o Mkp. 250,000.000 czyli do 

Mkp. 700,000.000 droga emisji szt 25C.000 nowych, na okaziciela opiewających, gotówką Dełnowpłaconych aiccji 
nominalnej wartości Mkp. 100G

ha tej podstawie rozpisuje się suDskrvpcię nowvch sztuk 250.000 akc Spółki „CHODORÓW ", Mkc. Tow. 
dla przemysłu cukrowniczego w Chodorcwie na następujących warunkach subskrypcyjnych: •

1. Dotychczasowym akćjorrarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcji, a to w sto­
sunku na 3 akcje poprzednich emisji (I. do W) jedna nowa akcja VI em. po kursie emisyjrym Mkp.
4.000 z dołączeniem Mkp. 200 tytułem kosztów konfekcji i 3&/ 0 podatku gełdowego oraz 6 %  odsetek
od 1 lipca 1922 do dnia wpłaty od imiennei wartości akcii. n

2. Prawo poboru zgłoszonem i wykónanem być musi w czasie od 1 grudnia do 31 grudnia 1922 pod rygo­
rem utraty tegoż prawa.

3. howe akcje uczestniczą w zyskach Spółki już za rok bieżący 1922/23.
4. hiżej wyszczególnione placówki subskrypcyjne przestemplowywac Pędą przedłożone im do wykonania

prawa poboru akcje z im wart. Mkp. 140 na Mkp. 1000.
5. P.kcjonarjusze chcący skorzystać z przysługującego im prawa pierwszeństwa obowiązani są przedłożyć

swoje akcje celem uwidocznienia na nich przesterrrpłowania imiennej wartości akcj. i wykonania prawa poboru.
Zgłoszenia przyjmują i przestemplowują akcje poprzedmch emisji z Mkp. 140 im. wart. na Mkp, 1000 imiennej

wartości:
PalsHS EanR Frzemystówy m  fcf«ouHe I ;b?o P4dzifty: E^zin Btryslaui, Dąbrowa EśrniCŁa, Droirsby^z, 

H&ć-R, Jasio, hm&iw, htii, ftm; Sqcz, San ifc, Sosnowioc, SDyj, Wmw.u- 5499
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Reaaktor odpowiedzialny: Tadeusz FaoiaiiskL Z dnikarai .Słowa Połskiejro” pod zarz. W . A. Skrzvczyńskisęo.


